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„  Rozporządzenie ministra spraw wewnętrznych .—
Zważywszy: żś artykuły wstępne w Nr 2-m i 3-m 
dziennika „Moskow. Wiedom.," rozbierając wypadki 
z okoliczności roku zeszłego, malują liczne strony dzia­
łalności rządowej i w ogólności stan spraw ojczyzny 
naszej w przewrotnym świetle, i przyczyniają się tem 
do szerzenia w publiczności bezzasadnych i zatrważa­
jących obaw, mogących wzbudzać nieufność ku rządo­
wi i że podobne zjawiska w druku niezgodne z du­
chem obowiązujących postanowień, nie mogą być cier- 
Piąne bez wyraźnego uszczerbku godności i znaczenia 
władzy rządowej—minister spraw wewnętrznych, na 
zasadzie art. 29, 31, i 33 dz. II  Najwyżej zatwierdzo­
nej 6 kwietnia. 1865 r. uchwały rady państwa, i stoso- 
'ąn ie  do opinji rady głównej dyrekcji prąssy, postauo- 
wu: udzielić pierwsze ostrzeżenie gazecie „Moskowskie 
W ledomosti," w osobie wydawców-redaktorów radców 
stanu Michała Katkowa i Pawia Leontjewa. (D. W.)

=» Jutro w kościele Ś-tej Anny na Krakowskiem 
Przedmieściu, obok Resursy Obywatelskiej, odbędzie 
się Msza S-ta czytana przy wystawieniu na ołtarzu 
nrcy-bractwa Czci Naj. Serca Naj. Marji Panny, Naj- 
więtszego Sakramentu, oraz przeprowadzenie Sanctis- 
nnum od wielkiego ołtarza ną arcy-bracki i napo- 
rótprzy assystencji bractwa ze światłem, 

j, ~~~ Jutro w kościele Opieki Ś-go Józefa, przy ulicy 
^ k o w s k ie  Przedmieście obok pałacu hr. Potockiego 
^będzie się solenne odpustowe nabożeństwo na cześć 
15r Franciszka Salezego. Święty ten rodzony w roku 
bb7 z Franciszka Salezjusza de Boisi, grafa de Vil- 

* Franciszki de Syonnaz, zm arł 27 grudnia 
roku w 56 r. życia, pochowany w Annecy. Był 

^^łożycielennsjongregaiy^

cefT- ^  ~  Po dłu§iej’ bo Przeszło Półroku trwają- 
scen'eobecaości> P°Javviła si§ znów wczoraj na wielkiej 
arcv!>e:. "Biała Dama z Avenelu.“ Wykonanie tego 
cyzia -e*a Boieldieu’go, odznaczało się w ogóle, pre- 
cuzr 1 Werw3) dwiema zaletami, bez których fran- 

Tvt ^oniiczne opery stają się kwiatami bez woni... 
kefir, . W*Ł r°lę śpiewała pani Dowiakowska, z wy- 
rej każ(ie8° jej szczegółu. Partja ta, o któ-
Wi, 0 na powiedzieć, jak Mozart cesarzowi Józefo- 
jest tviw°jej operze: „Porwanie z Seraju“: że w niej 
szycfi ,e,nut, ile ich potrzeba, należy do najszczęśliw- 

W fip eacJl tej utalentowanej artystki.
ugim akcie opery, p. Filleborn śpiewał i grał,

jak zwykle z ogniem i humorem. Arję: „0 śliczna 
biała damo* pierwszy tenor egzekwował jakgdyby na 
koncercie. Również w akcie trzecim w scenie wspo­
mnień młodości, rozwijał on umiejętnie bógate zaso­
by swojego lirycznego talentu.

Rolę Joanny, małżonki Dicksona, objąwszy obecnie 
po pannie Graetz wykonała panua Wojakowska i przy­
znać musimy, że zadanie to było dla debiutantki szczę­
śliwym popisem sił wokalnych. Dicksona zaś, repre­
zentującego w operze żywioł komiczny, odtwarzał, zaw­
sze w wybornem do gry i śpiewu usposobieniu, pan 
Kozieradzki. Niewielką ową rolę nasz basso buffo 
wykonywa z humorem, budzącym ogóluą wesołość.

Słuchaczów zebrało się wczoraj do sali teatru wca­
le szczupłe grono. Widocznie w obecnej porze przy­
jemniej ludziom spożytkowywać muzykę., nogami, niż 
słuchem. „Biała Dama,“ wszakże zasługiwała na licz­
niejsze audytorjum. Polki i walce bowiem odurzają 
skutecznie zmysły, ale nie podnoszą ducha z pado­
łu prozy w sfery zaqjiwytu, tego edenu ziewającego 
życia. Patrząc nawet wczoraj na rażącą pustkami 
salę tea tru , myśleliśmy przez chwilę, że może lepiej 
bawić ludzi pustym śmiechem, niż poić ich dusze bo­
lesną pracą swojego ducha?...._______

Wczoraj po długich cierpieniach przeniosła się 
do wieczności Emilja z Markowskich Borawska, a r­
tystka dramatyczna.

Zmarła, wyszedłszy ze szkoły słynnego aktora Ku- 
dlicza, pracowała przez lat kilkanaście w teatrze wi­
leńskim, a ostatnio odtwarzała na tutejszej scenie 
role: matron i matek.

Byłato aktorka rzeczywiście użyteczna, miłowała 
swój zawód szczerze i pracowała wytrwale, aż do chwi- 
lb Sdy straszna niemoc wyczerpała zupełnie jej siły.

Zgon ś. p. Emilji był równie bolesnym, jak  ostatnie 
dni życia. Umierała bowiem dręczona myślą o los 
kilkorga dzieci, które wraz z nią traciły i całe swoje 
dobro moralne i chleb powszedni.

Pokój jej duszy, pomocy dla dzieci pozostałych!

— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności ma 
honor podać do wiadom ści powszechnej, że w dniu 
19 (31) stycznia r. b. (w poniedziałek) o godzinie 
7V2 wieczorem, danym będzie na dochód ubogich pod 
opieką tutejszej instytucji zostających, koncert w salo­
nach Resursy Obywatelskiej, w którym przy jąć  raczyli 
udział uczennice i uczniowie W. Troschla i pod ieeo 
dyrekcją. - J 6



Cena biletu wejścia numerowanego w pierwszych 
rzędach po rsr. 1 kop 50, w następnych po rsr. 1 ; 
miejsca nienumerowane po kop. 75. Sprzedaż bile­
tów odbywać się będzie każdodziennie w kancellarji 
Towarzystwa od godziny 1 1 -tej zrana do 6  tej z po­
łudnia, zaś w poniedziałek, czyli w dniu dać się m a­
jącego koncertu, od godziny 10-tej rano do 3-ciej 
w kancellarji Towarzystwa, a od 3 ciej w Resursie 
Obywatelskiej, do rozpoczęcia koncertu.

©o Próba jeneralna koncertu am atorek i amatorów 
pod dyrekcją pana Troszla, odbędzie się w niedzielę 
o godzinie J 2 tej w południe, w sali Resursy Obywa­
telskiej; około zaś godziny 4tej, tego samego dnia, 
rozpocznie się koncert pana Lewandowskiego. Z te ­
go to powodu, proszeni jesteśmy, o zawiadomienie 
wszystkich, którzy przyjęli współ-udział w koncercie 
powyższym dla ubogich, żeby raczyli przybyć w dniu 
niedzielnym na wzmiankowaną próbę o godzinie 1 2 tej 
bez zawodu.

oo Ju tro , o godzinie 5tej po południu, odbędzie się 
centralne posiedzenie Warszawskiego Towarzystwa Do­
broczynności.

oo W  tych dniach wyjdzie „M azurka Polka“ , przez 
Oborskiego, ofiarowana panu Bronisławowi Klima­
szewskiemu.

oo W Myślenicach, przy wejściu do kościoła jest 
kam ień z napisem:
Tu Jakób T y z Agnieszką żoną,
Pokryci, w śmiertelności, leżą pod oponą.
Kto to widzisz stań, zdum się, życz im wiecznej chwały, 
To pomnij, iż i twój wiek jest nie długo-trw ały. 
Z m arł m ałżonek w Listopad dnia jedenastego, 
Dwudziestego drugiego zm arła żona jego.

R. P. 1732.
oo Donosiliśmy niedawno, pisze Gazeta W arszawska 

o spostrzeżeniach doktora Boyrq’a w Paryżu, tyczą­
cych się działania miedzi, k tó ra  zapobiega powstawa­
niu i rozwojowi cholery. Obecnie p. Adeline w Pary­
żu, zastosowując powyższe spostrzeżenie, zaczął wy­
rabiać w swych zakładach peikal, płótno i inne tk a ­
niny używane na bieliznę, w których włókno roślinne 
lub zwierzęce mieszane jest w pewnym stosunku z nić­
mi miedzianemi. O ile używanie tego nowego środka 
hygienicznego okaże się skuteczne w czasie epidemji, 
niewiadomo; obyśmy nigdy jednak nie mieli sposo­
bności doświadczania wszystkich przeciwcholerycznych 
środków.

oo W domu jednego z znakomitszych mieszkań­
ców Kalisza, używano w celu odświeżania powie­
trza , ozonu otrzymanego podług przepisu tegorocznego 
warszawskiego kalendarza lekarskiego, przez wysta­
wienie na działanie powietrza mieszaniny z 2 -ch cz. 
nadm anganianu potażu i 3-ch cz. stężonego kwasu 
siarczanego. P rzy zmieszaniu tych dwóch środków, 
nastąp ił tak gwałtowny wybuch gazu, iż rozpryśnię- 
ty po całym saloniku kwas siarczany, dwie osoby lek­
ko poparzył, zaplam ił obicie i zwęglił w części firan­
kę. Bezpieczniejby było, albo mieszaniny tej nie u- 
żywać wcale, lub też brać nadm angam ian potażu ro z ­
puszczony w małej ilości wody, kwas zaś siarczany 
dolewać potrosze i to w pewnych odstępach.

0 0  W Radomiu jak  nas zapewniano, en treprener 
goszczącego tam teatru , nie mogąc ściągnąć widzów,

na swoje przedstawienia pomimo bardzo rozległego 
repertuaru , uciekł się do zasobów własnej twórczej fan­
tazji. Popularność, jaką  cieszy się Marja Malczewskie­
go, natchnęła mu myśl, skorzystania z cudzej sławy, 
na korzyść swojej kieszeni. Poćwiertował więc n ie­
szczęśliwy utwór bogatej muzy ukraińskiego wieszcza, 
podzielił go na akty i sceny, wywołał z grobu posta­
cie W acława i Marji, wprowadził na scenę hulaszczą 
wrzawę masek, okrzyki wojenne i szepty miłosne. Naj­
trudniej jednak przyszło kompozytorowi poradzić so­
bie z rozwiązaniem melodramatu. Czuł to dobrze, że 
do wywarcia na widzach prawdziwego wrażenia, nale­
ży im przedstawić widomie tragiczną śmierć boha­
terki. Na urządzenie stawu, w którymby topiono cia­
ło Marji, nie wystarczały widać środki maszynerji tea­
tralnej, trzeba więc było uciec się do innego sposobu. 
Ażeby zaś i moralności stało się zadość, twórca tego 
arcy-oryginalnogo w swoim rodzaju dzieła, postanowił 
w ostatecznem rozwiązaniu ocalić M arję i połączyć 
ją  z Wacławem. Otóż rzecz ułożyła się jak następu­
je: W acław udaje się na wyprawę; maski przybywają 
tłum nie do opustoszałego dworku Miecznika i wypę­
dziwszy służbę zamurowują Marję w jakim ś podzie­
mnym lochu. Pachole ukryte w kącie, jest świadkiem 
tego zbrodniczego czynu. Na szczęście W acław z oj­
cem zamurowanej powraca dość wcześnie, aby wydo­
być biedną zgłodniałą istotę, ubieloną wapnem jak  się 
należy. Jakież to piękne!

oo Słyszeliśmy dotąd nieraz, że książki przestarza­
łe, mianowicie z działu beletrystycznego, księgarze 
zbywają na m akulaturę po cenie papieru. Ogłoszenia 
jednak księgarskie, jakie spotykamy w berlińskich ga­
zetach, przechodzą miarę tego wszystkiego co można 
sobie o podobnych wyprzedażach pomyśleć. Z licz­
nych wymienionych w inseratach dzieł w katalogu 
księgarni Simona w W rocławiu, przytaczamy ceny 
tylko niektórych. I t a k :  kompletne wydanie W alter- 
Scotta składające się z 108 tomów kosztuje 4 V3 ta la­
ry; Eug. Sue w eleganckiej oprawie, tomów 128, 4 
tal.; Illustrowana Mitologja wszystkich krajów w 10 
tomach, 1 ta lar i t. p. Naturalnie, że większe kupna 
zyskują jeszcze odpowiedni rabat. Co więc zostaje 
na druk. Nic— nawet mniej jeszcze może, bo zostaje 
chyba deficyt na samym papierze.

0 0  Właściciele zakładów  gastronomicznych, ho te­
lów lub buffetów na stacjach kolei żelaznych, mogą 
nabyć za nader niską cenę, złożone w Redakcji Kurje- 
ra Warszawskiego przez pana “** kilka litograficznych 
widoków miast portowych i reprodukcji Towarzystwa 
zachęty sztuk pięknych. Ryciny te, będące w dobrym 
stanie, mogą posłużyć, oprawione w ramy, do ozdoby 
lokalów publicznych.

0 0  Szczególny rodzaj zemsty osobistej zaznacza naj­
nowsza kronika krym inalna. W jednem  z m iast pro­
wincjonalnych, dwie młode panienki fotografowały się 
u miejscowego artysty. Kiedy przygotowane portrety 
zostały już odbite i wykończone, m atka panien odmó­
wiła ich przyjęcia, zarzucając brak podobieństwa. F o ­
tograf narażony przez to na straty , odbił w oddzielnej 
kliszy twarzyczki tych samych panienek, i umieścił je 
w wystawie swego zakładu, ale każdą w towarzystwie 
obcego im zupełnie mężczyzny. Takie połączenie 
dwóch osób na jednej karteczce mogło być przyjemnem 
jednej tylko ze stron interessowanych, to jest płci 
męzkiej—ale panienki i ich rodzina uznały za stoso-



wne wystąpić przeciwko panu fotografowi ze skargą 
przed sąd, o rozszerzanie wizerunków uwłaczających 
sławie. Wyrok pierwszej instancji skazał oskarżone­
go z art. 1022, K. K., na kilka tygodni aresztu. Obec­
nie sprawa jest w apellacji przed sądem wyższym.

oo Znany u nas pianista Litolff, przebywa obecnie 
w Paryżu. W dniu 27 b. m. liczne grono artystów i 
miłośników sztuki, ugościło Litolffa, wystawnym obia­
dem. Byłato uczta Żyrondzistów.

oo W Nizzy, w tym raju miljonerów i suchotników, 
bawi się obecnie do dwudziestu tysięcy cudzoziemców. 
Oprócz teatrów, opery i komedji, balów, rautów i tym 
podobnych bankietów dla ducha i zmysłów, w pierw­
szej połowie stycznia odbył się tam wspaniały koncert 
instrumentalno-wokalny. W gronie artystów, którzy 
przyjmowali udział w tym koncercie, „Figaro" wymie­
nia pannę Ksawerę Korsowską? śpiewaczkę. Na bieżą­
cą zimę zjechało się do Nizzy najwięcej anglików.

oo W Kaliszu pojawiło się nowe towarzystwo dra­
matyczne, pod kierunkiem p. M. Knapczyńskiego. To­
warzystwo to urządza przedstawienia w sali hotelu 
Polskiego.

oo Na Wystawę Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięk­
nych, przybyły obrazy: Millera, „Dwa portrety dam“; 
Kostrzewskiego, „Podwójne polowanie"; Ruśkiewicza, 
^Krajobraz zimowy z nad Pilicy11; Benedyktowicza, 
»Rysuuki“.

oo Dziś przed południem wybuchł pożar \y jednym 
z domów na Pradze. Bliższe szczegóły o tym wypadku 
podamy jutro.

oo Na jednej z ulic, poczciwiec posypujący chodnik 
popiołem, tak machał pełną garścią, zapewne dla roz­
grzania się, iż przechodzącej pani jakiejś zasypał po­
piołem całą twarz, sprawiając już przedwczesny po­
pieleć. Ten nowy rodzaj pudrowania widocznie nie za­
chwycił osoby, która stała się ofiarą tej stróżowej ga- 
lanterji.

oo Mieszkańcy tutejsi dbali o swe zdrowie i życie, 
za pośrednictwem niniejszego pisma, proszą właścicie­
li niektórych sań prywatnych o zaprowadzenie dzwon­
ków przy dyszlach, brak bowiem tych ostrzegających 
narzędzi, spowodować może wypadki dla piechurów.

Mroży na dobre już rozpoczęły trapić, tych 
szczególniej, którym brak ciepłego ubrania i funduszu 
na opał. Dymy z kominów słupem prostym unoszą się 
Vv 8órę, co podobno zapowiada mróz na dłuższy czas 
■leszcze. Tak więc zima w tym roku aczkolwiek późno, 
Jednak upomniała się o swoje prawa, i to dość energi­
cznie. Niesami jednak ludzie cierpią od mrozu: wi­
sieliśm y kilka wróbelków zmarzniętych dnia wczo- 
a j f c g o ,  a nawet i wrony tak wytrzymałe na zimno
S a ły  ofiarę mrozowi, tracąc jeden exemplarz swego
du, który przyniesiono nam w stanie martwym
°§rodu Krasińskich.

Na posiedzeniu półrocznem Garbarzy, odbytem 
c? Jekalu starszego p. Pfeiffera, wypisano 12-stu na 

adzi, 7miu zaś zapisano do nauki.
°gdlne zebranie „Merkurego" powinno zgro- 

mu co najmniej 120 członków dla nadania te-
Resn rai“ u pełnomocnictwa. Przy wejściu do sali
^e« , r.sy Obywatelskiej członkowie okazywać winni ksią- 

Kl udziałowe.

oo Na ostatniem posiedzeniu zgromadzenia Gise- 
rów w pomieszkaniu starszego' p. T. Kwiecińskiego 
w obecności delegowanego p. Wiemanna i 4-ch maj­
strów tego kunsztu, przejrzano rachunki, zrewidowano 
kassę, poczem wyzwolono 3-ch na czeladników, 4-ch 
zapisano do nauki

— (Art. nad) W Nr. 16-tym Kurjera Warszaw­
skiego, wydaw-ca „Kalendarza Handlowego" tłumacząc 
się z uczynionego mu zarzutu mylnych adressów w wy­
kazach firm handlowych, — redukuje znaczną liczbę 
tych mylnych adressów wyrazem „niektóre" i objaśnia, 
że niedokładność ta wynikła skutkiem użycia do za­
miany numerów hypotecznych na policyjne Taryffy 
w r. z. do „Przewodnika Informacyjno-Adressowego" 
dołączonej.

Złożyć swą winę na kogo innego, jestto stereotypo­
wy sposób tłómaczenia się. „Kalendarz Handlowy11 
jest oddzielną i samoistną pnblikacją i nie może mieć 
żadnej solidarności z moim „Przewodnikiem11 terabar- 
dziej, że w swoich wydaniach zamieszcza także wła­
sną (poprawną jak ją  zaleca) taryffę, więc jak się zda­
je powinienby jej się trzymać, a nie używać mojej,
0 której sam w przedmowie na początku „Przewodni- 
ka“ z r. z (str. 4) nadmieniłem, że nowo wówczas za­
prowadzona numeracja policyjna ulegnie wielu zmia­
nom. Wypadało więc być oględniejszym i swojej 
poprawnej użyć, której wartość powinienby znać n a j­
lepiej sam Wydawca, skoro ją  dla użytku publicznego 
wydrukował. Radbym jednak, żeby mi wskazano, 
gdzie w mojej taryffie jest Nr. 89 na ulicy Seuator- 
skiej, gdy tam wszystkich numerów jest 31 i nie bę­
dzie więcej, bo ulica cała jest zabudowaną; albo czy 
wskazany Nr. 1 na Bielańskiej, jest to samo co Nr. 1 
na Tłomackiem? Albo wreszcie N r. 13 na Elektoral­
nej, czy może zastąpić Nr. 13 na Zimnej, gdzie naj­
wyższy jest 4.' Ostatni adress uznany jest przez Wy­
dawcę „Kalendarza' Handlowego11 za mniemaną tylko 
zmyłkę, bo w rzeczywistości jej nie przyznaje, twier­
dząc, że każdy może trafić do kantoru tym adressem 
wskazanego. Prawda, znaleść można dowiedziawszy 
się zkądinąd, lub chodząc od domu do domu, ale w ta ­
kim razie taryffa nietylko staje się niepotrzebną, 
ale utrudniającą wynalezienie adressanta, w razie zaś 
potrzeby zniesienia się listownie zupełnie szkodliwą, 
bo bryftreger nie znalazłszy 13-go numeru na ulicy 
Zimnej, zwróci korrespondencję, a ta  narażona bę­
dzie co najmniej, na zwłokę.

Wreszcie przypuszczam, że zmyłki powyż opisane 
wynikły z zamiany numerów hypotecznych na poli­
cyjne, ależ w dalszym ciągu podanych przez Wydaw­
cę „Kalendarza Handlowego11 adressów: mecenasów, 
adwokatów, obrońców, komorników i t  d„ które ozna­
czone są jedynie hypotecznemi numerami, jest 80, wy­
raźnie ośmdziesiąt mylnych adressów, na dowód cze­
go, jako corpus delicti, arkuszową listę sprostowań 
w Redakcji niniejszego pisma składam. Radzę zatem, 
aby Wydawca na przyszłość biorąc się do rzeczy, po­
starał się o więcej pewne i nieomylne źródła.
Wydawca Przewodnika Warsz. Inform.-Adressowego.

— (Art. nad.) W domu Nr. 2456ab, przy ulicy 
Nowolipie, mieszka majster obuwia męzkiego, Antoni 
Tomaszewski, zasługujący ze wszech miar na pomoc 
ludzi miłosiernych, je s t on chory, sparaliżowany, a 
pomimo to, o ile mu siły dozwalają, pracuje szczerze
1 uczciwie na kawałek chłeba. Niedolę jego powię-



ksza, jeszcze i ta  okoliczność, że z łoża boleści, pa­
trzeć musi na troje swoich głodnych i zziębłych dzieci.

oo Pustych głów nigdy nie zabraknie. W tych 
dniach znowu niewiadomy dotąd sprawcą rozbił te r­
mometr, wystawiony przed sklepem jednego z opty­
ków na placu teatralnym . Term om etr ten służył wier­
nie ciekawym stanu tem peratury, i kosztował właści- 
ciciela przeszło dwadzieścia pięć rubli. W  roku ze­
szłym i zaprzeszłym uszkodzono także po kilkakroć 
term om etr olbrzymi umieszczony przed zakładem pa­
na J. Pika przy ulicy Miodowej.

oo W Kaliszu, zajmuje się praktyką medyczną 
dziesięciu lekarzy; kancelarji notaryalnych jest nawet 
w wspomnionem mieście siedm; pationów dwudziestu 
czterech; obrońców sądowych pięciu; komorników 
pięciu.

oo Od kilku dni gości w W arszawie pan Adam 
H erm an wiolonczelista. Jak  nam mówiono, znakom i­
ty ten wirtuoz zamierza niezadługo urządzić koncert.

oo Przez jedną z wązkich ulic m iasta naszego prze­
jeżdżały furki z drzewem jedna za drugą. Rozrębują- 
cy w rynsztoku, lód jakiś stróż od niechcenia niby zrzu­
cił z jednej furki dość dużą szczapę drzewa. Fury da­
lej pojechały, a stróż zabrawszy drzewo jak swoje, po­
niósł je  w bram ę i zapewne do swego mieszkania. J e ­
żeli fury często w przejeździetaki podatek płacić muszą 
amatorom bezpłatnego opału, to winszujemy tym, którzy 
drzewo kupują.

oo W Kaliszu w dniu 29 b. m. odbędzie się koncert 
am atorski na korzyść tamecznych gimnazjów.

oo W gmachu Towarzystwa Kredytowego, od ty ­
godnia już podobno odbywa się przygotowanie listów 
zastawnych do nowej pożyczki, pod kierunkiem  druka­
rza tutejszego p. Jana  Jaworskiego.

— W dniu onegdajszym, w cyrkule powązkowskim, 
Mikołaj Kaniewski wyrobnik, przechodząc przez nlicę 
Smoczą, pośliznął się, upadł i stłuk ł sobie mocno no­
gę lewą. Odesłano go na kurację do szpitala Dzieciąt­
ka Jezus.

— W cyrkule Sobornym, w domu pod Nrem  1861, 
wściekł się pies, który nie ukąsiwszy nikogo, natych­
m iast zabitym został.

— W domu Zarządu wojskowego, z mieszkania 
plac-Adjutanta Kapitana Lemlaja, skradzioną została 
salopa czarna atłasowa, podbita lisąmi, wartości rs. 
200. Podejrzana w kradzieży tej osoba, k tóra  nate- 
raz ukrywa się, je s t śledzoną.

— W cyrkule Jerozolimskim, August Junker, giser, 
przy drodze żelaznej W arszawsko-Wiedeńskiej la t 61 
mający, w domu pod pod N r 1540 zamieszkały, nagle 
zm arł. Dla wykrycia przyczyny śmierci dochodzenie 
zarządzono. (Gaz: Polic;)

W  drugiej połowie października, w gubernjach kraju 
tutejszego, zaszły następujące nadzwyczajne w ypadki:

W dniu 7 (19) października, we wsi Zazdrość (w po­
wiecie radimińskim), włoścjanin Józef Studzieniak, 
la t 35 liczący, podczas kłótni w karczmie wszczętej 
pomiędzy nim i innymi włościanami z tejże wsi, tak 
mocno pobitym został, że na drugi dzień życie zakoń­
czył; w d. 9 (21) października, na folwarku Wyganka 
(w powiecie nowomińskim), pozostawionemu bez do­
zoru 6-letniemu dziecku włościanina Franciszka W ie­
czorka, wieprz rozpruł brzuch, skutkiem  czego toż

dziecko na drugi dzień zm arło; w d. 3 (15) paździer­
nika, Jan  Pollak, ekspedytor stacji pocztowej, we wsi 
Dąbrówce (w  powiecie nowomińskim), powracając 
z Warszawy, napadnięty w lesie na 8-mej wiorście od 
wspomnionej wsi przez niewiadomych rabusiów, ranio­
ny został w głowę; w d. 25 października (6 listopada), 
we wsi Korczynie (w powiecie kieleckim), włościąn- 
ka M arjanna Kowalska, uderzywszy dwukrotnie pię­
ścią własne swe dziecko po głowie, pozbawiła go życia; 
w d. 2 (14) października, we wsi Siemoń (w powiecie 
radińskim), miejscowy włoścjanin Wawrzyniec Dańko, 
la t 39 liczący, w paroksyzmie pomieszania zmysłów, 
uderzył śpiącą swą żonę siekierą w czoło, a że śpiąca 
zakryte m iała czoło lewą ręką, przeto otrzym ała ranę 
tylko w rękę i w twarz pomiędzy oczyma. P rzebudzi­
wszy się, zdołała wyrwać siekierę z rąk  męża i zwo­
łać na pomoc sąsiadów, lecz Dańko uchwyciwszy nóż 
leżący na stole, poprzerzynał sobie żyły na szyi i g ar­
dle, skutkiem czego natychm iast wyzionął ducha.

W d. 18 (30) października, we wsi Dąbrowa Dzię- 
ciół (w powiecie mazowieckim), włoścjanka Teofila 
Goliszewska, powiła trzy córki, k tóre  również ja k  i 
m atka pozostają przy zdrowiu.

W dniu 13 (25) października, z kościoła parafjal- 
nego Lichoń (w powiecie konińskim), skradziono'3 du­
że dywany, 6 dużych i małych srebrnych lichtarzy, 
z wielkiego o łtarza  krzyż srebrny i kielich srebrny. 
Część tych utensylji kościelnych już wynalezioną zo­
stała przez żandarmów i straż ziemską, a  niektórzy 
złoczyńcy ujęci i właściwemu sądowi po ukaranie od­
dani zostali; w dniu 26 października (7 listopada), 
w mieście Koninie, w kościele po-kląsztornym , nie­
wiadomy zbrodniarz rozbiwszy skarbonkę, skrad ł 
z niej rs: 15.

Na kolonji Pawłowie-górnym (w powiecie petrokow- 
skim), pies wściekły skaleczył Andrzeja Motylskiego, 
10-letniego chłopca. Dziecko oddano do szpitąlala na 
kurację, a pies został zniszczony.

W dniu 20 października (1 listopada), we wsiach: 
Potoku-m alym , Potoku-wielkim, Sendziszowie, Kle- 
mentowie, Laskowie, Łonie i Mzurowie (w powiecie 
Andrejewskim), wybito 150 sztuk bydła podejrzanego.

W ogóle w drugiej połowie października, wypadków 
śmierci było 87, w tej liczbie um arło na apopleksję 
13, od pijaństwa 10, od potłuczenia się 11, od oparze­
nia 16, spaliło się 3, utonęło 2, udusiło się 5, od pobi­
cia 3, od zadanych ran  4; samobójstw było 8, w tej 
liczbie powiesiło się 4, zarżnął się 1, zastrzeliło się 3; 
zwłok ludzkich znaleziono 8, dzieciobójstw wykryto 4, 
wypadków zwykłej kradzieży było 8, świętokradztwa 
2, epidemja bydlęca grasowała w jednej miejscowości.

(Gaz. Polic.)

—  Fligel-A djutant Pułkownik Gadon, przyjechał 
z Siedlca.

— Jenerał-M ajor Kononow, wyjechał do Zgierza.

-f Ju tro  to jest w Sobotę (29 b. m.) o godzinie 10 
rano, w kościele Sgo Jana, odprawiać się będzie Msza 
Sta, jako w dniu imienin i pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci ś. p. Franciszka Skoryny, na które pozostała 
żona wraz z dziećmi, Krewnych i Przyjaciół zaprasza.

— 711—
-I- W dniu 31 stycznia r. b., o godzinie 10-tej z ra ­

na, jako w 5-tą rocznicę zgonu ś. p. S tanisław a Wil- 
koszewskiego, odprawione zostanie w kościele Panny



Marji na Nowem-mieście żałobne nabożeństwo, naktó- l 
re pozostała wdowa z dziećmi, zaprasza, Przyjaciół, 
Krewnych, Znajomych i Kolegów zmarłego.

(1 _ 2 )  — 701—
■f W niedzielę dnia 30 b. m., w 27 bolesną roczni­

cę śmierci Hieronima Piusa Batter, obywatela i fabry­
kanta złota malarskiego, oraz małżonki tegoż Karoliny 
z Heintzów Bauer, Grzegorza Bauer, Karoliny Nast, 
Anny Bihler, oraz jedynej córki swej Natalji, za spokój 
ich dusz odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele 
ewangelicko-augsburskim, o godzinie 11-tej z rana 
na które to nabożeństwo najuprzejmiej zaprasza się 
Krewnych, Familję i Przyjaciół. —699—

j- Wczoraj o godzinie 5-tej rano, po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzona SS. Sakramentami, zasnęły 
w Bogu ś. p. Matylda z Wierzynków Aspis, żona nau­
czyciela gimnazjum w Kielcach, przeżywszy lat 54. 
Stroskani synowie, córki i zięć, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na nabożeństwo żałobne za 
duszę zmarłej, w kościele Wszystkich Świętych na 
Grzybowie, w sobotę dnia 29 b, m. o godzinie 10-tej 
z rana; a następnie na wyprowadzenie Jej zwłok, 
w tymże dniu, o godzinie 2-giej po południu, z tegoż 
kościoła na cmentarz powązkowski odbyć się mające.

-f W dniu 12 stycznia r. b., zmarł po długich cier­
pieniach, zbyt wcześnie bo w 38 roku życia, powszech­
nie żałowany ś. p. Leopeld Zbiegniewski, Referent 
w biurze powiatu radiowskiego. Uprzejmością i pra­
wem postępowaniem, zjednał sobie ogólną przyjaźń, 
to też okoliczni obywatele i towarzysze pracy, ponieśli 
kolejno jego zwłokń na miejsce wiecznego spoczynku. 
Cześć pamięci i pokój popiołom ś. p. Leopolda 1!

— 684—
oo Wczoraj o godzinie 2-giej po północy, zasnęła 

snem sprawiedliwych Alarja Hrabina Małachowska, 
wdowa po Onufrym, dziedzicu dóbr Borkowice i Nie- 
kłania w gubernji Radomskiej, córka Jana Hrabiego 
Tarnowskiego, znanego w piśmiennictwie historyka 
i poety, tudzież Walerji z Hrabiów Strojnowskich, 
także autorki i artystki, a córki Walerjana pisarza 
dzieł o ekonomji politycznej. Zmarła była niewiastą 
wzorową, wielkiej pobożności i miłosierdzia, za życia 
skarbiąc sobie miłość u Boga i ludzi, sercem pozyski­
wała serca innych, posiadała też nieograniczone przy­
wiązanie tych, którzy zgon jej opłakują i wdzięczną 
pamięć przechowają.

-f W dniu 15 b. m., umarł ksiądz Wincenty Jaku­
bowski, wikarjusz przy kościele w Lankieliszkach 
w dyecezji sejneńskiej; w dniu zaś 14 b. m. przeniósł 
się do wieczności ksiądz Franciszek Kamiński zakon­
nik ze zgromadzenia XX. Franciszkanów we wei 
Szczaworyżu w dyecezji Kieleckiej.

-f Zmarli w Kaliszu w dniu 19 b. m., Anna Doma­
galska; w dniu 21 b. m., Józef Magajewski urzędnik 
biura powiatu kąliszskiego; Michał .Bielawski i Ale­
xander Bernhardt --

^  W dniu wczorajszym o godzinie 7-mej wieczo­
rem, w kościele metropolitalnym S-go Jana, pobłogo­
sławionym został przez JX. Skrzypkowskiego związek 
Małżeński, między p. Antonim Krzykowskim, obywa­
niem  ziemskim, a panną Bronisławą Masłowską, cór­
ką Radcy Stanu, Radcy Prokuratorji Królestwa, Ka- 
r°la i Karoliny z Wilkoszewskich małżonków Ma­
gowskich.

— Gazeta „Wiest’“ pisze: Wypadki szybkiej jazdy 
po ulicach Petersburga, zdarzające się w ostatnim cza­
sie dość często, są bezwątpienia bardzo zasmucające i 
wymagają energicznych środków do uchylenia tako­
wych. Spłoszenie konia lub niedbałość furmana, po­
niekąd może być usprawiedliwione; ale co tu powie­
dzieć o tych panach, którzy stają sią sprąwcąmi podo­
bnych wypadków, wbrew wszelkiemu uczuciu ludzko­
ści i miłości bliźniego? Dnia 6 -go stycznia, byliśmy 
świadkami barbarzyńskiego postępku. O godzinie 
4-ej po południu na ulicy Wielkiej Morskiej, pę­
dziły sanie, zaprzężone parą koni kłusujących 
z dwiema wystrojonemi damami; na rogu ulicy 
Gerochowej przechodził w tym czasie przez ulicę ja ­
kiś rzemieślnik, i będąc obalony końmi, dostał się 
pod sanie. Zamiast zatrzymania się, powożący, na 
rozkaz tych pań, zaciął konie, a obalony zaplątawszy 
się pod płozami, uniesiony został saniami. Napróżno 
gwizdania strażników miejskich i krzyki przechod­
niów wzywały furmana aby się zatrzymał; ten na roz­
kaz swych pań pędził szybko, wlokąc swą ofiarę. Nie­
szczęśliwy musiałby zapewne rozstać się z życiem, 
gdyby na pomoc nie pośpieszył jadący swoim kłusa­
kiem oficer pułku konnej gwardji, który dopędził 
te sanie przed Sinim mostem; tu sankarz chciał za­
wrócić na inną ulicę, ale sanki oficera przecięły mu 
drogę i w tej chwili oficer zatrzymał konie. Wy­
dobyty z pod sani nieszczęśliwy, miał jedną stronę 
ciała jakby odszlifowaną; odzienie i wyrwane ciało 
przedstawiały jakby jedną massę pokrytą zapiekłą 
krwią, Pomimo okropnych ran, nieszczęśliwy ’miał 
jeszcze siłę wstać na nogi; odesłany on został fiakrem 
do dzielnicy Admiralicji. Przy obdukcji lekarskiej oka­
zało się, że miał złamaną nogę i rękę; podług opinji 
lekarza, życie jego wszakże nie jest w niebezpieczeństwie. 
Sanie i jadące w nich panie odesłano także do tej dziel­
nicy. Opinja publiczna zgromadzonego na ten wypadek 
tłumu, z powierzchowności tych pań, uznała je za 
należące da rzędu piękności pół-świata p e te rsb u r­
skiego; jak trudną była pogoń za niemi, można by­
ło dostrzedz na pięknym rumaku oficera przybyłe­
go na pomoc; szlachetne to zwierzę, przebiegłszy 
jakkolwiek niewielką przestrzeń, okryte było pianą 
i parą. (Dz: Warsz:)

 o O O ^ O O  1 ------

X  Jutro w Krakowie daną będzie na benefis pana 
Bolesława Ladnowskiego, trajedja w 5-ciu aktach 
z hiszpańskiego p. n.: „Lekarz swojego honoru11 przez 
Calderona, w przekładzie J. N. Kamińskiego; zeszłej 
soboty zaś przedstawiono poraź pierwszy komedję 
w 5 ciu aktach, p. n.: „Powieści Królowej Nawarry.“

X  Zdjęcie przerysów na kalkach płóciennych z ma­
lowań kaplicy Jagiellońskiej na Wawelu, już ukończo­
ne. Powierzchnia tych rysunków przedstawia 1320 
stóp kwadratowych wiedeńskich.

X  „Figaro11 twierdzi, że proces księcia Piotra Bo- 
napartego może wziąć niespodziewany a pomyślny 
dla oskarżonego obrót z powodu zeznania dwóch 
świadków, którzy słyszeli jak pan Ulrich de Fonvielle 
wszedłszy wielce wzruszony do apteki gdzie leżał trup 
Wiktora Noir, zawołał: „Zamordował mojego przy­
jaciela, ale też dostał policzek co się zowie! “

X  W Krakowie, na sobotniem posiedzieniu Dy- 
; rektorów „Klinik11 tamecznych, wybrano ogólnym Dy- 
j rektorem Klinik, Professora Doktora Gilewskiego, Dy- 
[ rektora Kliniki chorób wewnętrznych.



X  W Pradze Czeskiej otwartym został nowy tea tr 
niemiecki.

X  W Kłeczkowie, wsi między Chełmnem a Gru­
dziądzem w Prussach zachodnich położonej, znalezio­
no w tych dniach przy kopaniu stary grobowiec po­
gański, obłożony płytami z czerwonego piaskowca. 
Robotnicy kopiący stłukli kilka urn, dwie ocalił rząd­
ca. Znaleziono w nich resztki jakichś ozdób b rą ­
zowych.

X  Dnia 24 b. m , zm arł w Połażejewie w W. Ks. 
Poznańskiem Józef Golski.

X  Z wiosną rozpocząć mają budowę dworców 
w Krojance, Złotowie i Lindzie pod Sępolnem.____

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Pośpiech, z jakim rząd francuzki wytoczył process 

prassowy p. Rochefortowi, ten się tłómaczy, że według 
tradycji z dawna szanowanej, jest zwyczajem, iż ile­
kroć nowe prawo drukowane uchwalonem zostaje, tyle 
razy udziela się amnestję za popełnione przedtem 
przestępstwa prassy. Bez tego pośpiechu, udzielenie 
amntfttji kom uś, który nietylko że o nią nie prosi, 
ale jeszcze w kolumnach swego pisma wyzywająco n a ­
trząsa  się z wyroku, miałoby dziwną minę i pozór 
niedorzeczności.

Nowe ministerjum francuzkie ma za sobą dwie po­
wagi, których świadectwo niesłychaną ma ważność, i 
na k tóre oczy nietylko Francji, ale całego polityczne­
go świata zwracać się zwykły. Powagami temi s ą : 
„Journal des Dćbats" ta  polityczna dla wielu wyrocz­
nia i osiwiały T hiers, nestor parlam entarnego sy­
stemu. On, który przez la t tyle trzym ał się na ubo- 
czn i unikał wszelkiej styczności z rządem, dziś wspie­
ra  go swem doświadczeniem i swojemi radami; dzien­
nik zaś, jak  to już raz na to zwracaliśmy uwagę czy­
telników, przeszedł z całym rynsztunkiem z orleań­
skiego do bonapartystowskiego obozu. Gdyby nie wię­
cej, nad te  dwa objawy, nie było można przeciwsta­
wić stronnictwu nieprzejednanych, już i tak możnaby 
było być pewnym większości narodu.

W  Creuzot wszystko spokojnie. Aresztowano tylko 
siedm osób: trzech robotników i czterech ułanów. 
Tych ostatnich odesłano przed ljoński sąd wojenny. 
K rążą pogłoski, że ujęci hojnym datkiem (od kogo?) 
podjęli się skłonić kollegów, aby nietylko nie uśmie­
rzali zbuntowanych robotników, ale nawet w razie po- 
trzeby, z czynną im przyszli pomocą. Ciekawa rzecz, 
co śledztwo w tym razie wykryje?

Zdaniem sędziego instrukcyjnego, prowadzącego 
śledztwo w sprawie księcia P io tra Bonapartego, ksią­
żę był rzeczywiście pierwej znieważonym , a kilku 
świadków zaprzysięgło, iż książę m iał zwyczaj nosić 
zawsze przy sobie nabity rewolwer. To zeznanie usu­
wa wszelką myśl rozmyślnego zabójstwa, i pozwala 
wnosić, że książę, jako obrońca własnego honoru i 
osoby, a nie m orderca, uniewinnionym zostanie.

Sessją parlam entu angielskiego, zwołuje p. G lad­
stone ogólnikiem na d. 8 lutego, i prosi deputowa­
nych o jak  najliczniejsze zebranie się.

Prawdopodobnie ministerstwo wojny praskie po­
stanowiło znieść fortecę szczecińską.

Kto zasiądzie na opróżnionym tron ie  Hiszpanji, do­
tychczas jeszcze niewiadomo, to tylko pewna, że wola 
narodu objawiła się wszędy na korzyść systemu mo- 
narcbicznego, a przedstawiony w kortezach wniosek 
uroczystego wykluczenia bliższych i dalszyeh człon­

ków rodziny Burbonów od korony, znaczną większo­
ścią odrzuconym został. Uważać jednak należy, że 
w ciąg u  dyskussji nad tym przedm iotem , na samo 
wspomnienie exkrólowej Izabelli i księcia Asturji, Prim  
potrzykroć zawołał: nigdy! nigdy! nigdy! kiedy zaś 
wspomniano księcia Montpensier, powstrzym ał się od 
wszelkiego objawu swych myśli, a nawet przy innej 
zdarzonej sposobności napom ykał zręcznie o „ważnych 
usługach11 oddanych przez księcia sprawie ogólnej. 
Topete wyraźnie oświadczył, iż dzień w którym  droga 
do tronu księcia zagrodzoną zostanie, będzie dniem je ­
go wystąpienia z gabinetu.

Z Rzymu dochodzą nas echa nader ważnej pogłoski, 
a mianowicie: że w obec oppozycji prałatów  przeci­
wnych stawieniu dogmatu nieomylności widomej g ło ­
wy kościoła, papież ma zam iar zawiesić prace soboru
aż do października. .....

S T R Z E Ż  S I Ę 1

Strzeż się.... śród tego tłum u, co cię hołdem darzy,
Co drży u stóp twych, żebrząc twojego spojrzenia., 
Nie widzę jednej nawpt w myśl przybranej twarzy, 
Jednej łzy... jednej piersi z isk ierką natchnienial

Dośćże ci tych powszednich uczuć bez imienia,
Tych pragnień bez zachwytu, bez czci tych ołtarzy? 
Czyż o wyższych roskoszach twa dusza nie marzy,
Do wyższych celów, nigdyż się nie rozpłomienia?!

Pośród świateł i dźwięków płyniesz o królowo! 
Spojrzenie twe czarowne, oko pełne blasków,
A w piersi skam ieniałej nosisz tylko wzgardę...
O! strzeż się!... aby kiedyś w twoje serce harde 
Miłość nie ugodziła strza łą  piorunową!...
Lub śmiech cię nie przywitał po wrzawie oklasków.

K azim ierz Ł.

Redaktor, W. Szymanowski.

—  Pomieszczony przed kilku dniami w „Kurjerze 
Codziennym" artykuł obywatela W. G., sam ą niesto­
sownością swoją musiał zwrócić na siebie uwagę. P an  
W. G. pisze pomiędzy innemi rzecz całkiem dla nas 
niezrozum iałą , jakoby zakład sztopferski p. Antonie­
go Wilskiego najwięcej zawinił w przywłaszczeniu so­
bie cudzej renomy i firmy." Wiadomo przecież, iż 
zakład ten całą obecną swoją opinją i wziętość, za­
wdzięcza głównie zasługom ś. p. Józefa Wilskiego 
(ojca), który zm arł przed kilku zaledwie latami, oraz 
ludziom pracującym pod jego kierunkiem , którzy do 
dziś dnia w zakładzie wzmiankowanym pozostają. Nie 
pojmujemy także protestacji p. W. G. przeciwko „tak  
niewłaściwie ogłoszonym anonsom.11 Cóż to ma zna­
czyć? Nie wiemy nadto, jakim  sposobem można być 
specjalnym sztopferem, będąc zarazem specjalnym 
ogrodnikiem i specjalistą w kilku jeszcze innych po­
stronnych zawodach. W zmiankuje także p. W. G., że 
w ostatnich czasach pojawiło się kilka tego rodzaju 
zakładów, bądź kierowanych, bądź też posiłkujących 
się pracą malarzy i rękawiczników. I rudno dopatrzyć 
w tym zarzucie, cóś uwłaczającego dla tych zakładów. 
Sztopfer podobnie jak  rękawiczmk posiłkuje się ig łą 
i nicią; malarz posiadając delikatną rękę i wprawne 
oko, może najdokładniej roboty sztopferskie wykony-



wać. Chyba p. W. G. zapomniał, że właśnie obowiąz­
kiem człowieka, jest ciągłe doskonalenie się na dro­
dze pracy?! W tych kilku słowach odpowiedzi mie­
liśmy na celu powiedzieć prawdę, komu się takowa 
należy. Życzymy szczerze powodzenia tak zasłużone­
mu Zakładowi sztopferskiemu, jak p. Antoniego Wil- 
skiego, a panu W. G. więcej pobłażliwości, gdyż w każ­
dym razie nie godzi się wywyższać jednych, kosztem 
drugich. — Rzemieślnicy W. i F. —688—

— Dla gastronomów! We wsi Dembe, pod Garwo­
linem , otwartą została w tych czasach fabryka serów, 
desserowych na sposób francuzki. Sery te, zdaniem 
wiarogodnych znawców, odznaczają się wybornym 
smakiem i umiarkowaną ceną. Pierwszy ich transport 
nadesłanym już został do Warszawy do handlów pp. 
A. Stępkowskiego, Rudnickiego i Mathieu. Produkcje 
rzeczone noszą nazwę: serów Karskiego, i korzystnie 
zastąpić mogą sery zagraniczne, smaczne wprawdzie 
bardzo, ale też mocno — słone.

— Choroby syfilityczne, skrofuliczne i reumatycz­
ne, orąz ból głowy chroniczny wszelkiego rodzaju, 
leczy radykalnie M. Goldrath lekarz i praktyku­
jący akuszer. Ulica Twarda w domu W-go Lówen- 
berga, Nr 1087 nowy 5. Przyjmuje chorych zrana do 
lOej, po południu od 3ej do 5ej. (2—8) —459—

— Po kilkoletnim pobycie zagranicą, jakoteż i 
w Warszawie w jednym ze znakomitszych magazynów 
obecnie z dniem dzisiejszym otwieram magazyn ubio­
rów męzkich ze znacznym doborem gotowych ubrań 
i materjałów, przyjmuję również wszelkie obstalunki 
ze swego i powierzonego mi materjału. Świeża firma 
moja będzie się starać akuratnością, cenami i wykoń­
czeniem zasłużyć na poparcie i względność Szano­
wnych panów. T. Tereszczak.

Ulica Miodowa, w pałacu dawniej Arcybiskupim 
pierwsze drzwi przy kratarh. (4—4)—169—

DONIESIENIA..
Balowe Koszule męzkie,

rozmaitego rodzaju, elegancko i pięknie wykończone, 
na obecny karnawał wznacznym doborze przysposobił 
M sg.zyn Pcrfumerji, przy ulicy Senatorskiej, Nr 460.

{3 3 ) _ 4 9 9  —

il JUUUbJ
J \o u o  otworzony r
5 KANTOR LOTERJI £
5 1  SPRZEDAŻ WYROBOW TABACZBYCH E  
~ PATJLIUY k o m f e l d , >*

przy placu BniiUowym, 
Nr 95 >

dom Janaszn

*1 Poleca się doborem C y g a r  krajowych i zsgranicz- 
3  “ych, oraz Losami do klassy l-ej loterji iu - e j ,
^  c>ągnienie której odbędzie się dnia 8 Lutego r . b.
2  Obstalunki na losy z prowincji nadsyłane, wykony- )m  
2  ^ j ą  się prędko i akuratnie.

O K S i l l
kościelne, nowe, o 9ciu gło-

S i l n v r " * ^  aach, b a rd z o  p rzy jem nych  i
r o ? i ' ’ ,a dnej konstA kcji i dość dużego — sA U l
i w » ‘a.ru’ są do sprzedania za cenę umiarkowaną. Widzieć 

r^ o w a ć  takowe można przy ulicy Bednarskiej pod 
01 269oa (nowy Nr 16). (3 ""3) 413—

św ieże I bardzo łndne,
otrzymał Skład

A N T .  S T Ę P K O W S K | I E | G O .
1 2 — S ) - 6 7 6 -

ii<ms
ii
a

m  p « i » i
MIASTA

nominalnej wartości 20 franków, której 
ciągnienie odbywa się s a e ś ć  razy do 
roku, są do nabycia po cenie bardzo przy­
stępnej w Kantorze Wekslu.

A ! <
na Fiacu Bankowym, pod N r 965, 

wprost Banku.

G-łówne wygrane franków: 
100,000, 75,000, 50,000, 25,000, 
i wiele pomniejszych.
Tenże kantor przyjmuje ubezpieczenia na po­

życzki premjowe Rossyjskie od amortyzacji, za 
wynagrodzeniem 30 kopiejek od Bztuki.

(3—<1    —497 —

<R
B
51 
5J

lajątek  Ziemski

położony w Okręgu Staszewskim Powiecie Opatowskim Gu- 
bernji Radomskiej, składający się, oprócz gruntów uw ła­
szczonych włi ścian, z i , 2 i o  dziesiatyn (z 22 włók) dobrej 
gleby, i w tej liczbie z 135 dziesiatyn (z 9 włók) lasu, jest 
d > zbycia z wolnej ręki za cenę bardzo przystępną Interes- 
senci raczą się względem kupna wspomnionego majątku, od­
nieść ustnie, lub listownie, do Wgo Rauszera, Patrona 
w Radomiu, albo Wgo Księdza Klimowicza, w Lublinie. 
_____ (2—3 ) _____________—594—

Zawiadamiam niniejszem, iż pierwszy transport H B B -  
BATT, dawniej Andrzeja Orłowa, a teraz J .B a­
ranowa, Nadwornego Dostawcy Jego Cesarskiej Mości, 
otrzymałem, jak  również:

Świeży transport Kul jon u  z  dzleiyzny.
wyrobu Kleczkowskiego.

Samowary, znaczny wybór. 
IJmywalnlkl mosiężne.
Iinbrykl, Metal Britanulque.

T. Stanisławski, 
na rogu ulicy Nowo-Senstorskiej.

(3—5)__________  — 290—

O kow ity  płacono: dnia 27 stycznia za  wiadro od rs- 3 
kop: o8’j a do rs: 3 kop 71 za garniec od rs- l kop »o 
do rs: l kop. 2 l ’ja.



Jutro , dnia 29go b. m., 
danym będzie

Bal Kostiumowy,
przy ulicy Bednarskiej, w Apartamentach 
b. Bawarskiego Hotelu, pod Nr 2682, przy 

i rzęsiście oświetlonych i gustownie ubra- 
'n y ch  salonach, na którym O rkiestra  

pod dyrekcją Michnowskiego grać będzie, Ogród zim o­
wy uilluminowany będzie. W szelkich Potraw, Napo­
jó w  i Chłodników, przy umiarkowanej cenie i rychłej 
usłudze, dostać będzie można.— Wejście po Kop. 50 i 5 na 
ubogich. D |a Dam wejście bezpłatne.______ (5 —1 1 ) —550—

V h r s
ZA W I N A  _ 

ZW4ASNYCH

^ ^  TOLCSi] POD

Pasztety Strasburgskie świeże (Pate de fois gras)
K iełbasy truilowe, pasztetowe i brunszwickie.
balam i werońskie.
bery: Brie* Roquefort, Chester, Limburgeki, Porgon 

zola i inne.
Owoee Marsylijskie w ozdobnych pudełkach i sy­

ropie.
T ruskaw ki paryzkie (fraises cristalises).
Cialaretkł, Czekolądki.
G ruszki paryzkie (Duchesses),
Jab łk a  tyrolskie i
W inogrona Hiszpańskie i Almeria, jak  niemniej 

znaczne zapasy W i n  węgierskich, reńskich, 
hiszpańskich, szampańskich, tak stołowych jak 
i desserowych, poleca Skład Win i Delikate 
sów b .  Hozmantthw  
(2 — 8) — 488 —

Zakład Zegarmistrzowski
n . J. AUGUSTYNOWICZA,

róg Królewskiej i Krakowskiego-Przedmieścia, N r4 l2 « , 
przyjmuje wszelkiej konstrukcji Zegarów i Zegar­
ków  reperacje, z poręczeniem. (1—0) - 6 7 1 —

----------- ffluo
Zgubiono

Nagrody Rs. 25.
Przed kilku dniami przechodząc od Alei 

Ujazdowskiej do ulicy Instytutowej, zgubiono 
. rjl K olczyk brylantowy, z Gtuszką bar­

dzo piękną perłową białą Na złocio wyryto są następujące 
w y razy  Aneott 1869. Łaskawy Znalazca zgłosić się 
zechce n* ulicę CzyBtą, Nr 415a, dom P. Szymanowskiego, 
do Stróża Franciszka, który mu wskaże Osobę od której 
za zwrotem zgubionego przedmiotu otrzyma powyższą na- 
grodę. ( 1 - 3 )  - 6 8 2 -

W Sobotę,
dnia 2 9go Stycznia 18 70 roku, 

danym będzie

BAL PRZYJACIELSKI,
)w gustownie urządzonych salo- 

.  nach, przy rzęsistem oświetle­
niu, pod~SrT90 przy ulicy Długiej, w Zakładzie ,,Zacisze" 
zwanym. O rkiestra doburowa pod dyrekcją K arola  
Plotera. Przyczem Bufet zaopatrzony będzie we wszelkie 
Potraw y i Napoje. Cena wejścia Kop. sr. 50 i 5 na 
ubogich. Anielo Brzezicka________ (2—a: —632—

T E A T R  W I E L K I .
Dziś: MAUPBAT.
Jutro : MINORACH (pierwszy raz) czyli Odpust 

w Ploerm er, Opera włoska (Abonament zawieszony)
TEATR ROZMAITOŚCI.

Jutro: SZLACHECTWO MUSKY, (rolę Wilenny 
przedstawi artysta  dramatyczny pan Zamojski). — CKUŁA 
ST HUNA._____________. ___________

TEATR 
MAGICZNY
Profeegora
LevieuY 

CJaleucliet,
ulica Miodowa, Nr 490/t 

Codziennie, 
z wyjątkiem Piątków,

W IELKIE PRZEDSTAWIENIE  
MatcjI, F l*yki 1 Magnetyzmu.

Początek o godzinią 7%  — Dalsze szczegóły w skażą afisze 
(9 — 10) —446—_____

KURS eiE L D Y  WARSZAWSKIEJ.
Dnia 16 (28) stycznia 1870 r.__________

m onety I Papiery.
Pół imperjały Ros: rs. — k: — rs. 6 k. 65 
Dukaty Hollend: rs. — k. — rs. 3 k. 80 
Obligi skarbowe loo rs., (prócz kup:) 
L isty  Zast: 8 okresu, I. s. za rs. 100 
Listy Zast: 3 okresu, I I  s. za rs. 100 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziemskiego
Listy likwidacyjne za rsr. loo ..............
Bilety Banku Cesarstwa z roku i 860 
Nowa Ros: pożyczka prem: z r. 1864

» „ ,» * r  1868 
Akcje Drogi żel: w ar:-W ied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ross: Dróg żelas: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Terespol: 
Obligacje kolei żelaznej Terespolskiej 
Akcje Kolei Zel; Fabr: Łódź:

7o Listy zastawne rossyjskie.

Żądano) Płacono
Ruble i kop: Br.

93 94 93 61
98 11 92 61
— — 100 50
76 62 76 29

154 _ _ _
154 50 — —
66 7 5 66 —
72 — 71 —
_ — 141 —

107 — 106 —
L-fc-. • — 101 —

107 50 _ —

W artość kuponu bież: ed L ist Zast- rs: -  
Od Likwidacyjnych rs. — kop. 681j3 

Berlin. Weksel l oo tal: * m. rs 119 kop: i 
Londyn. 3 M. 1 funt st: rs: 8 kop: 12 
Pary i .  W eksel 2 m. za 800 fr: rs: 97 k. 
W iedeń. Wek: 2 m. za 150 w. a: rs. 98

kop. 38%

tj, rs. l l8 k o p  87% 
rs — kop —
5 rs. — k. 

k. 10 rs. — k .—

Ceny Targowe W a r s z a w s k ie .— D. 27 stycznia 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 kop. 10 do rs: 6 kop
67: ży tao d rs: 3 kop. 70 do rs: 3 kop 75 , jęczmienia 4ro 
i dwu rzędowego, od rs: 2 kop. s 5 do rs: 3 k o p  — Owsa 
od rs: 2 kop. — dors: 2 kop- 2 A Kartofli od rs: —kop. — 
do rs: — kop: —.

W  D rukarni K urjera W arszawskiego -  Za pozwoleniem C en io ry  R z ą d o w e j .

DODATEK.



D O D A T E K  d o  EERJERA 'WARSZAWSKIEGO Nr 21.
P iątek .—  Dnia 1 6  (28) S tyczn ia . —  Rok 1870.

NOWOŚCI IDZYC— W ł o s y  N r 239, wyszedł z d ruku  i z .w iera . T a je ­
m nica Ondyny, O pow iadanie G rb rye li Puzyniny, tc. d). So­
sna, W iersz W ładysław a Syrokom li.—B akałarz , Obraz H o ­
row itza .—Dzieci W ieku, Pow ieść 3. I. K.. dokończenie.— 
B e z ro b o c ie 'd o w a li, monolog, P rzek ład  z F r . Cópee, przez 
Sewerynę z Ż. D .— W arszaw a z roku  1783, przez Je rem ia ­
sza W o ro n ie c k ie g o K c re sp o n d b tu ja  czasopism a Kłosy, 
(D rezno).—W anda Kom edja w trzech  ak tach , nap isała  Z o­
fia  M ellerowa, (c. d).— Publiczna pre lekcja  n a  dochód T o ­
w arzystw a Dobroczynności, odczytana przez Józefę  z Smi 
g iałskich  D obieszewską, (dokończenie).— W illa nad Renem , 
R om ans B arto lda  A uerbacbą, P rz e k ła d  Jó zefa  Prackiego, 
(c. d).—R ozbitk i na  wyspach A uckland, przez E . R ay n ala , 
(c. d).— Przegląd  Polityczny.—Ryciny: W arszaw a z roku
1783.— Sosna.—B ak ałarz , O braz H orow itza.— Głowy chara- 
rak te rystyczne; M arek P tasiń sk i, sta ry  wieśniak.

- W ę d r o w i e c ,  N r 4 wyszedł z d ruku  i zawiera: Podróż 
po Is len d ji odbyta  w r 1866 , przez p. N. N ougaret (dal 
szy ciąg z drzew orytem ) —Rozpraw ki o  sztuce przez St. M ., 
Rzętkow skiego, I. F o rm a  w sztuce.— Z Dalm acji, I. W yspa 
L esm a —W elocyncd nad N iagara  (z drzew orytem ) przez F. 
S. —M ichał A nioł (dokończenie) —B arbarossa, nowella Hey- 
sego, p rzek ład  Al. Groduickiej (dalszy c iąg .—Życie p iek ie ­
lne, powieść E m ila  G aboriau, p izek ład  F . S. (dalszy ciąg). 
Nowości: lite rack ie , naukow e, sz tuk i p iękne, podróże, z ja ­
wiska przyrody, przem ysł i handel, kom unikacje, nekro- 
logja.

- O p i e k u n  D o m o w y  4 Nr w ysżtdł z d"ukti i zaw ie­
ra: O w yborach do Stow arzyszenia Spożywczego „M erk u ­
ry ” w W arszaw ie.—Z edanie  kobiety, przez O skara S ta n i­
sław skiego.— W  Im ienniku, wiersz F ra n c iszk a  Gułhsiwskie- 
go.—A ntonina M aćhcsyńska (z portretem ), przez S ta n is ła ­
wa R ew ieńsk iego— N iebieska chustka, (ze wspomnień s ta ­
rego w ędro#ea), p rzez Z ygm unta Gawareckiego.'—M achiny 
zastępu jące  pracę ręczną w m ałym  przem yśle, P iła  o k rą ­
gła do rzn ięcia  drzew a (z ryciną), przez A ndrzeja K rygiera . 
W iadom ości techn iczne.— Rozm aitości —H um oreska (z d rz e ­
w orytem .— O g ło z e n ia  prywatno. aoq

Księgarnia C S e b e t l m e r a  i  W o l f f a ,

o trzym ała  na  sk ład  główny dzieło:

WYKŁAD TEORJI OPRAW! ZIEMI.
P .  H o a e n b ę r g - I i l p i ń a l i i e g o ,

* dzieła  „ B e * ' p r a U t l i s d i e  A cJi.9?pb»»M B wyjęty i 
streszczony, przez praktycznego ro ln ika , z przedm ową i u- 
Wagami, z nauki i dośw iadczenia czerpanem i. K raków  
' 869  r  , rs. 1. kop. 2 0 .

Dzieło P. R osenberg-L ipińskiego rzuca nowe św iatło  na 
DPrawę roli, przez co dążąc  do oszczędzenia sił pociągo­
wych i zastosow ania w p rak tyce  korzyści w ykrytych p rz e z  
n.\'Wożytne teorje, zajęło ta k  w y’ itn a  stanow isko, jak iem  się 
cieszą ty lko p race  S toeck h ard ta  i L iebiga, w kwestji n a ­
wozów a Grouvena w dzia le  hodow ania inw entarza. Z te- 
§? Powodu zyskał ) ono najchlubniejsze uznanie Tow arzystw  
Rolniczych . Sk łócen ie  powyższe obejm ujące glóv?ne dane
0l,yginału, przew yższa go ftelAiWośSą i jasnośw ą w ykładu.* >0'; Irłwgujizw j y  pgoift_Jj 6|łi_ (ńloi8'(id za imzmlu)

( J j / j t . -  V i f t f l  u  p ' l f c i j b  \ru  *  /  n  ttt ' i

Le Carnaval de Ya^soyie Polka,
par E u s t a c h ę  K o l t e s i ń s k l ,

«Dwana przez O rk iestrę  i inne, znaj-
Vl)s się ń*  sk ład z ie  w K sięgarni i Sk ładzie  n u t m uzycznych

i J ó z e f a  l i a u f m a n n a ,
do ns bycia we w szystkich Składach  muzycznych

o'srszawiW i n a  prowincji. Cena Kop. 15. t 2 -  3) - -5 7 8 —

Nakładem Księgarni i Składa N u t muzycznych

&EBETHHERA i W0LPFA.
oroalsSL ^bo ic tw  w ys:ły  następu jące  nowe kom pozycje: ‘f i l l  A,-'-

O pera w 3 ch ak tach , fclszW -e 
słowa

J A N A  C H Ę C I l t S H I E C } 0 , i
m uzyka -

S T A N I S Ł A W A

N r l .  R ecitativo  i C a v itin a : „ P a rja  ! T o jeszcze jed en  z tej 
1 k asty  w zgardzonej.”  K op. 45.
N r 2 . C anzonetta : „Z p o d g w iaździste j nocopończy.” Kop. 30. 
N r 3. P ieśń  za sceną: ^S łońce w span ia łe !” Kop. 32 Jj,.
N r 4. M elodja z d u e tu : „O  ty mój sk a rb ie !” Kop. 30.
N r 5. P ie śń : „ Id ź  za uczuć św iętych głosem  “ Kop. 15.
N r  6. P ie śń : „Z nam  gród w spaniały .”  Kop. 30.
N r 7. Melod ja z d n e tu :  „B ez w sparcia, bez op iek i.”  Kop. 13 . 
N r 8. M elodja z d u e tu : „P row adź mię p row adź.”  Kop. 15. 
N r 9. A rioso : „Bogowie m iłości.”  Kop 2 2 ’j,.
N r io . A ija :  „ P ó jd ź ! jeszcze jedno zostało  ci dziecię.”  K op. 30

Cena kompletu Km. 1 Kop. 80.
I T I o n l u s z k o  8# .: U w ertura z opery „ P a r ja ”  na  4 ręce. 

Rs. l Kop. 5.
„ Po tpourri z opery „ P a r ją ”  na  4 ręce.

Rs. l Kop. 20 .
,, W yją tk i z opery „ P a r ja ”  na  4 ręce.

Rs. i Kop. 20 .
„  W yjątki zop. „ P a r ja ” na  2 ręce. Kop. 75.

kania E.: C hór B ram inów  z opery  „ P a r ja .”  Kop. 75,
,’, F a n ta z ja  koncertow a z op. „ P a r ja .”  Kop. 75 . 

A d o l f  8 6 :  Six am usem ents facjles pour piano, a 4 m.
Nr 1. Polonaise. Kop. 22l;2.
N r 2 . M arche. „  2 2 l;3.
N r 3. M azourka „  15.
N r 4 Galopp. „  2 2 1j 2.
N r 5. V alse „  2 2 '/ , .
N r 6. Cavatine. „  2 2 '; , .

Cena kompletu Kop. 90.
(1 — 3) Us — 623—

25 Obrazków SS., Kolorowanych,
z# *0 kop. <40 gr.)

W szystk ie  tań szo  k o lo h b ^an e  O brazk i SŚ. ja k ie  d o tąd  
tak  licznie ro zch o d z iły  się  pom iędzy m ie jską  i w iejską lu ­
dnością, odznaczały  się  ta k  złym  ry su n k iem  ja k  i k o lo ry ­
tem , iż raczej o d razę  n iż cześć i poszanow anie  budzić  m o­
gły; sk u tk iem  czego w ładza duchow na p l t r a z  m usiała  
w zbronić w ydaw nictw a—n ieo p a trzo n e  je j a p ro b a tą . Czy­
n iąc  zadość n ieustannym  żąd an io m  ta k  osób duchownych 
ak o  i św ieckich, wydaliśm y o b ecn ie  p ierw szą  se rję , sk ła ­
d a jącą  sSjpłf 95 ko lorow ąnyeh obrazków . R ysunok powie­
rzyliśm y naszem u g e n o m u  a ł t y ^ i o - p .  Tg^azzo, a  żyw oty  
i m odlitwy, z n a jd ttfąea  "ASjf im! odw rotnej -U trcnie każd eg o  
’O b ra zk u ,.u ło ż o n e  są  p rzez  p an ią  Beląjowgką.
; Pom im o źe  w ydawnictwo ta k ie  znacznego dosyć w ym aga 
n a k ła d u , je d n a k  p ragnąc  o ile m ożna u p rzy stęp n ić  j e  d la  
ogółu, naznaczyliśm y cenę, n iep rak ty k o w an ie  u  n as n izką , 
bo ty lk o  20 kop . za  cą łą  se rję , z ło żo n ą  ż 25 o b razków . 
O brazk i te , stanow ić nsogą d la  wielu osób ład n y  i ta n i u- 
pom inek, sp rzed a ją  się  we w szystk icu  K s ię g a rn ia ch  m ie j­
scowych i n a  prow incji.. Gebethner i Wolff.
I  . ( O ^ i  . 1 ^  I ) D < J  t f i i w S '  V  .— 8 8 6 ^ — a i a  K;



NAJNOWSZE TANGE
w ydane n a  obecny  k a rn a w a ł n a k ła d e m  

K s ię g a rn i i S k ła d u  N u t M uzycznych  
F e r d y n a n d a  H 8 s i c k, 

przy ulicy Senatorskiej, N r  4 9 6 ,  
w prost Pałacu Prym asowskiego, 

s ą  do  n a b y c ia  we w szy stk ich  S k ła d a c h  m uzycznych  
w W a rsz a w ie  i n a  P ro w in c ji.

Syrew lez. A n d a lu z ja n k a  P o lk a . (G ry w an a  p rz e z  O rk ie ­
s t r ę  L ew an d o w sk ieg o , z ry c in ą ). K op. 30.

Son nenfeld . S o irće  P o lk a . K op . 15.
O leś M a zu r. K o p . 15.

”  B a n q u e t  G alo p . K op. 2 2 '/ , .
Godfrey. L a  B o u q u e tU re  V alse . (G ryw any p rz e z  O rk ie ­

s t r ę  L ew an d o w sk ieg o ). K op . 5 2 '/ , .
OzmaAskl Karol: M azu r. K op. 15.

P e rk u n  G alop . N r  2. K o p . 15.
Strauss. B a n re n  (C h ło p k a) P o lk a . (G ry w an a  w b a lec ie  

„ F l ic k  i F lo c k .“  K o p . 30.
Oborski Tl M aseczk a  P o lk a . (Z ry c in ą  w d ru k u ).
J e a n v r o t  E lo d ie . P o lk a  d es w o in eau se . P a ry z k a . (G ry ­

w an a  p rz e z  O rk ie s trę  L ew an d o w sk ie g o ). K op. 30.
(3— 6) — 509 —

DONIESIENIA.
Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala 6 g o  Ducha w  W arszawie.

W  sk u te k  ro z p o rz ą d z e n ia  W ła d z y  W y ższe j, p o d a je  do p u ­
b liczn e j w iadom ości, że  w d n iu  27 S ty c z n ia  (8 L u teg o ) r. b.,
0 godzinie 5ej po południu , w K ancellarji Szpitala  Sgo Ducha, 
odbyw ać się będzie głośna in plus licy tacja, na  sprzedaż
1 ono  sz tu k  D rzew a  budu lcow ego  sosnow ego  z lasów  s z p i ta l ­
n y c h  M ien ia , p rz e z  k tó r e  p rz e c h o d z i ko le j ż e la z n a  W a r -  
zzaw sk o -T ere8 p o lsk a . „  .

L ic y ta c ja  t a  ro zp o czn ie  się  od sum m y B s. 3 ,765 K o p .2 b '/„  
w y ra ź n ie  R u b li  t rz y  ty s ią c e  s ie d m se t sz eśćd z ie s ią t p ięć  K o ­
p ie je k  d w ad z ie śc ia  sześć  i pó ł.

W ad iu m  do  n ie j w ym agane j e s t  w kw ocie R s. 376 K op. 52; 
in n e  zaś  w aru n k i w K a n c e lla r ji  S z p ita la  Sgo D u c h a , lu b  
n  R z ąd cy  d ó b r  M ie n ia  t a m ie  z am ieszk a łeg o , k a ż d o d z ie n n ie , 
w yjąw szy  d n i św ią teczn y ch , p rz e jrz a n e  być m ogą.

W  W a rsz a w ie , d. 12 (24) S ty c z n ia  1869 r. 
P re z y d u ją c y , R zeczy w isty  R a d c a  S ta n u , 

W i e c z o r k o w s k i .
N adzorca Szpita la, M i c h a l s k i .

( l — l)  — 6 1 2 — (D. W .)

P o trz e b n y  je s t  z a ra z

Guwerner na wieś,
w  o d leg ło śc i 49 w io rs t (7 -m in  m il) od  W a rsz a w y , k tó ry  b y  
m ó g ł p rzy sp o so b ić  c h ło p c z y k a  do  K lassy  I i - e j  S z k ó ł R z ą d o ­
w ych  W iad o m o ść  n a  u lic y  K rz y w e -K .ło , N r  12 now y, 
w m ie sz k a n iu  S ąch o ck ieg o , o d  godziny  s - e j  do  5 -e j po p o ­
p o łu d n iu . (1 — 8) 704 —

P o trz e b n ą  j e s t  o d  15, L u te g o  lu b  1 go m a rc a ,

Panna Służąca,
z d o b re m i św iad ec tw am i, b a rd z o  d o b rz e  o b e z n a n a  z tem  
o b o w ią z k ie m , m o g ąca  w y ręczać  p a n ią  w g o sp o d a rsk ich  z a ­
ję c ia c h , lu b  m ło d sz a  s łu ż ą c a , w w ięk szy ch  do m ach , p rz y  
p a n n a c h  słu ż ą c y c h , u m ie ją c a  d o sk o n a le  p ra ć , p ra so w ać , k a ­
rb o w ać  i  t .  d ., u trz y m a ć  rzeczy  w p o rz ą d k u , u b ie ra ć , cze­
sa ć  i p o słu g i n a le ż ą c e  do  m ło d sze j z rę c z n ie  w y p e łn iać , na- 
d e w sz y stk o  ż e b y  n ie  b y ła  g ru b ija n k a , ła g o d n a  w o bejśc iu , 
lu b ią c a  p o rz ą d e k , i p o s ia d a ła  c h lu b n e  słu ż b o w e  św iadectw a. 
Z g ło ś ić  się  m a  n a  N ow y Ś w iat, p o d  N r  i s o i ,  n a  p ie rw sze  
p ię tro , do n g ody  i  w z ięc ia  z a d a tk u . ( l — l )  — 6 8 6 —

W  d n iu  19 (31) s ty c zn ia  1870 r . ,  o godz. 
1 i p ó ł  z p o łu d n ia , sp rz e d a n e  b ę d ą  Nie-
rurliom oóel, N r. 2273 a  i 2171 c, 
w  W a rsz a w ie  p rz y  u licy  S ta w k i i N isk ie j 
p o ło żo n e , o b e jm u jące  je d n ą  ca łość . G ru n ­
tu  j e s t  ło k c i k w ad r, p o d  N ie ru ch o m o śc ią  

N r  2 2 73a 11,925, za ś  p o d  N ie ru ch o m o śc ią  N r  2171C ło k c i 
kw . 42 ,600 . W a d ju m  rs . 6 0 0 . L ic y ta c ja  zacz n ie  się  od  
sum m y rs . 1 1,764 k o p . 23, ja k o  sz a c u n k u  ta k s ą  b ieg ły ch  
w ykry tego .

W  d n iu  23 s ty c z n ia  (4 lu teg o ) 1870 r .,  o g o d z in ie  10  r a ­
no sp rz e d a n ą  z o s ta n ie  NierueHamość N r 533 w W a r ­
szaw ie  p rz y  ro g u  u licy  P o d w ale  i K ra k . P rz ed m . p o ło żo n a . 
W a d ju m  rs . 2 ,0 0 0 . L ic y ta c ja  zacz n ie  się  od  sum m y rs. 
16,609 kop . 62’f , ja k o  * /, części ta k s y  

W  d n iu  6 (18) lu teg o  1870 ro k u , o god. 10 ra n o , sp rz e ­
d a n ą  z o s ta n ie  Nleruehwm oić N r 2935, 2936 w W a r ­
szaw ie p rz y  u licy  C ze rn iak o w sk ie j p o ło żo n a , w k tó re j  m ie ­
śc i s ię  b ro w a r  p iw ny. W a d ju m  rs . 2 ,0 0 0 . L ic y ta c ja  z a c z ­
n ie  się  od  sum m y rs . 15,994 ko p . 39, ja k o  Jj ,  częśc i ta k s y . 
T e rm in a  pow yższe o d b ę d ą  się  w T ry b u n a le  Cyw ilnym  
w W a rsz a w ie , w wyd. I ,  p o d  N rem  549, g d z ie  w a ru n k i u  
P is a rz a  T ry b u n a łu , w yd z ia łu  I ,  p o d  N rem  549, p rz e jrz a n e  
być m ogą, o ra z  u  p o d p isa n eg o  O brońcy  p rz y  S e n a c ie , 
w W a rsz a w ie  p o d  N rem  1775, p rz y  u licy  S to -J e r sk ie j  za - 
m iesz k a łeg o .

Teodor Łąekl,
O br. p rz y  S e n a c ie .

(1— 2) —  6 8 3 -

Cygar, Papieru, Galanterji, Perfum
i Kantor Łoterji,

ST. W INIARSKIEGO,
ulica Nowy-Świat, N r 1311 (nowy 62 ), wprott Wareckie j  

pod Turkiem.
P o le c a  się  S zan o w n ej P u b liczn o śc i z św ieżo  o trz y m a n e m , 

now ościam i, pom ięd zy  k tó re m i o d z n a c z a ją  s ię  n ad z w y c z a jn ą  
p ra k ty c z n o śc ią  w y n a lez io n e  i p a te n to w a n e  w A u s tr j i  HA- 
SKYNKI z a b e z p ie c z a ją c e  od k ra d z ie ż y  lu b  p rz y p a d k o w e ­
go u ro n ie n ia  z e g a rk a  w ta ń c u , p rz y  k o n n e j je ź d z ie , b illa r-  
d z ie , w  t ło k u , p rz y  n a c h y le n iu  się  i k ażd y m  n ag le jszy m  r u ­
ch u  c ia ła . C en a  M a szy n k i z dw iem a sp rz ą c z k a m i, K op. 20. 
MYDŁO CHEMICZYE w y n a lazk u  zn an eg o  ch e m ik a  
H u ld m a n n a , k tó r e  n ie  ty lk o , ż e  w yw abia p la m y  z m a te r j i, 
w ełny  i b aw e łn y , a le  n a d to  p rz y w ra c a  ty m  p rzed m io to m  
w łaśc iw ą b a rw ę  w całym  onym  b la sk u . C e n a  tego  M y d lą  
w p u d e łe c z k u , w raz  z op isem  u ż y c ia , K op. 50. Z n aczn y  z a ­
p a s  K S IĄ G  R A C H U N K O W Y C H  w edług  w szelk ich  
m ożliw ych w zorów .

P apier w ryzaeli, rollaeh i pakowy, po  c e ­
n ach  sta ły c h  fab ry c zn y ch . IOO arkuszy P apieru  l i ­
stow ego b ia łeg o , lu b  ró ż n o  ko lo ro w eg o , i 50 K opert 
w pudełku , z o d b ic iem  li te r ,  K op. 50. 100  a rk u sz y  P a ­
p ie ru  w lep szy m  g a tu n k u , K op . 60. 100 a rk u sz y  P a p ie ru  z a ­
g ran iczn eg o  n a jlep szeg o , z o d p o w ie d n ie m i K o p e r ta m i i o z d o b ­
nym  p u d e łk ie m , od  ceny R s. 1 K op. 2 0  do  R s. 2 1 w yżej. 
IOO B iletów  wizytowych l i to g ra fo w a n y c h  n a  p a ­
p ie rz e  z obydw óch  s t r .in  g lansow anym , z p u d e łk ie m , R s. 1. 
IOO R lletów  w izytow ych d ru k o w a n y c h  ró ż n e m i 
k o lo ram i n a  b ry s to lu , R s. 1. M ogą być  w y k o n a n e  w p ó ł  g o ­
d z in y  po  zam ó w ien iu , a  n a w e t n a  p o c z e k a n iu .

R elecelgi, Atramenty, Łafcl,P«r*feIe, Port- 
monety, Cy*arnlezkl, S p in k i  do k o szu l, Grze- 
blenle, Szczoteczki, G ąbki, P*»
mady, Mydła, **kaatoąry, Pudry W odf
Kolońokle, Karty, Eapałkl W iedeńsk ie b e z
odoru i s ia rk i ,  za  4,000 . s z tu k , Kop^ 8 7 ' / , ;  za 1,000 w ty m ­
że  sam y m  g a tu n k u , K o p . 10; 1,000 k a rb o w a n y c h , K o p . 11 '/,; 
pudełko p o litu ro w a n e  Pollacka, K op. 15 . ŁOSY do  114ej 
L o te r j i  K lassy czn e j. O d le ż a łe  1 su c h e  CYGARA 1 TY­
TONIE, z n a jc e ln ie j s z y c h  fa b ry k . ATRAMENT do 
znaczen ia  b ielizny  bez u ż y c ia  gum m y a rab sk ie j, f la sz e c z k a  
K op . 2 2 '/ , .  (2 — 8; — 535 —



SKŁADW I E L K I
FORTEPIAMOW

j AHOWY
przyviilicy Miodowej Wr 4§4a, wprost Rządu Gubernjalnego.

i  Niesiemy do wiadomości Szanownej Publiczności muzykalnej, iż z po­
wrotem naszego P. L udw ika Grosamanna z podróży za granicą, dla 

poznania ulepszeń w fabrykacji instrumentów odbytej, skład nasz znacznie 
wzbogacony został wszelkiego rodzaju F ortepianam i i F ian ln am l 

z n ajsłyn n ejszych  fabryk, jako  to: E rarda , Pleyela, Hechsteiua, Roenischa i t. p. fortepianam i z nie­
miecką mechaniką z kilkunastu fabryk wiedeńskich pochodzącemi, (pomiędzy którem i znajduje się zawsze wy­
bór instrumentów Bosendorfera, Rombergera, Skuthana i innych renomowanych fabrykantów, i licznym wyborem 
Orgue IHelodikoiiów, M arm onlefletów , Organlnow, M lelodlefletów I P ian in  me- 
chnnlcznych (do grania za pomocą korby).

Rozległe stosunki z pierwszorzędnemi fabrykam i, od piętnastu la t 11- 
trzymywane, dozwoliły nam pozyskać wyjątkowo tanie ceny, i postawiły 
nas w możności rozwinięcia i urządzenia przedsiębiorstwa, które wszel- 

_ kim wymaganiom Publiczności zadość uczynić i pod względem doboru
i liczby instrumentów, z każdym tego rodzaju magazynem w Europie, do konkurencji. wjBtąpić może. Rów­
nież ciągle powiększonym zostaje nasz

S A L O N  W Y N A J M I J  I N S T R U M E N T Ó W ,
który dotychczas przeszło IGO wyborowych Instrum entów  do wyna- 

^ j e | s | g 5 r i l  jęcia  przeznaczonych posiada. Każdy z wynajmujących, któryby sobie życzył, po
jednoroeznem  wynajęciu, nabyć takowy na własność, może potrącić połowę ___
opłaconego najmu, i dopłacić resztę do um ów ionej z góry ceny instrumentu.

Osoby mogące przedstawić odpowiednią gwarancję, znajdą ułatwienie w warunkach zapłaty należności, za 
nabyte instrumeuta.

HERMAN I GROSSMĄNN.
(21 —0) —6,877—(11,343)

f

Ju tro  t. j. dnia 29go b m., 
przy ulicy Podwal, róg Nowomiejskiej, Nr 167,

Bal Kostiumowy,
Ha którym grać będzie Orkiestra doborowa, a Bufet zaopa­
trzony w rozmaitego rodzaju wyborne Potrawy i Napoje. 
Początek o godzinis 9ej. Cena biletu wejścia Kop. 50 i na 
Hbogich Kop 5 . Dla Dam wejście bezpłatne.—D z l e r l l A s k a .

(3—4) — 607 —

DO ObAWKEClO SKŁADU

MIEDWIEONTIKOWA,
t-“ /  ulicy Senatorskiej, w domu W-go Piotrowskiego, , 

,pod Nr 496, trzeci sklep od rogu ulicy Miodowej, nad < 
,szedł znowu transport KAWIORU świeżego Astra-] 
^hańskiego, zupełnie mało Bolonego i prassowaaego ta - ' 

kiegoż, oraz S ł o m k i  mało solonej.
.d—s) —705— H. M iedwiednikow.

Kaftaników i Kalesonów,
Pończoch, Skarpetek, wełnianych i innych, Sza­
lów  wełnianych męzkich (Cache nez), K am aszów kor­
towych dziecinnych, D yw aników  angorowych przed 
łóżka i do powozów, M a t  kokosowych do obcierania nóg, 
lm bryków  do herbaty, kawy i śmietanki, z metalu B ri- 
tanique, Datów powozowych i innych, Młotcsów i Ta­
bliczek Angielskich (Bostonik) i t. p., wyprzedaje zupeł­
nie po cenach znacznie zniżonych, Magazyn Galanteryjny
D. Szlelfateina, ulica Miodowa, dom Grabowskich, Nr 3.

_______________(2 — 2)_____________—588—

D w a  M a g l e ,
jeden W iedeński, drugi A ngielsk i, 

oba w dobrym stanie, są do sprzedania. 
Wiadomość pod Nrem 1582, ulica Jerozolimska, na miejsca.

(1—2) —695—

Sanki mało używane,
za bardzo przystępną cenę do Bprzedanis, 
w domu Zarządu Wojennego, (blizko Kopernika). 

Kuczer Łukjan objaśni. (1— i) — 6»5—
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DOMINA I
do w y n a j ę c i a  |

m*. moreantique, atłasowe i pudisus, f fm b ia -  #  
xjS  ne koronkami i świecidłami, wynajmują ® 
*“ się za bardzo przystępną cenę, w Magazy- (&) 

nie Ferdynanda Cara, przy ulicy Nowo Senatorskiej, *  
w domu P. Gwozdeckiej, pomiędzy Rzymskim a Li- g» 

[.‘tewakiin hotelem. (s—•*) ~ .4* i~ r *

Domina i Kostiumy
różne nnrjonalne,

oraz Fraki,
do wynajęcia po nader przystępnej ce­
nie, przy ulicy Nowo Senatorskiej, w Ho- 

Józrf Budkownkl
(2 - 3 )  —-661 —

telu Litewskim.

I . J. E M D T Z 1 R  1
utrzymująca od la t 20 M agazyn Strojów  1 Ju- 9
b i l e r s k i  razem , przy ulicy Miodowej, obecnie M  
w bramie wjazdowej Wielkiego Teatru, mam zaszczyt 

. donieść Sz. Publiczności, iż na teraźniejszą porę przy- g% 
r gotowałam wszelkiego rodzaju przedmi ty, jako to: %, 
i Kapelusze, Czapeczki, Ubranka, Baszłyki świeżego B  

kroju i w kolorach, Kaptury cieple, przytem tak po- 
żądane Kwiaty puryzkie, z czem sie polecam W W. Pa- ^  
nioin, tak  tym, które mnie jeszcze ni8 znają, jąketeż S  
i tym, które raczyły dotąd zaszczycać swem zaufa- ęft 
niem, że tak nadal jak  dotąd jest mojem głó- | f  
wnym zadaniem, aby się wywiązać rzetelnio z robót 3  

m , powierzonych;s»bk\ (3-^6) . H—297^- i %

Jest do sprzedania

Fortepjan Mahoniowy
4,  o 6-ciu oktawach, za Rs 45, przy ulicy Gra­

nicznej, Nr 11 nowy, gdzie Łtróż wskaże.
2— 3).;. _  —629
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F A B R Y K I
Ostrowskiego i Spółki.

i  Na 5 pudów Rs: 15.
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Skład Główny w Kaktadzlb Btolnlrzo  
Przemyalown Leśnym Ostrowskiego
I  Sffel przy ulicy Senatorskiej Nr 473D, obok ko- 
ściołaen («nmiio3<no{64Ki$r £■ —865—

Jes t do sprzedania msło używane

_ Srebro stołowe
próby 12ej, z Fabryki Malcza, przy ulicy Gołębiej, pod Nrem 

162;3, w Gdańskiej Piwnicy, mieszkania Nr 1 7 .
(2—3) —655—

Oli
Niepraktyhowana taniość drzewa

MAGAZYNU DRZEW A BUDOWLANEGO i OPA­
LOWEGO

T. Idźkow skiego,
przy ulicy Dobrej między wodociągiem i łazienka­

mi dawniej Oiemskich, Nr 2813 (nowy 16) 
Zapatrzyw szy, się w znaczny transport drzewa ol­

szowego suchigo wsążniach, m am houor zawiadomić
Sz. Publiczność, iż sprzedaję sążeń kubiczny dobrze 
ułożony, rzetelnej miary bez odstawy po rs. 7, z od­
stawą po rs. 7 kop. 75. Dostawa powyższa uskutecz­
nia s’-ę bezzwłocznie. O rzetelności Sz. Fubliczność 
będiiio mogła przekonać się ua miejscu.

(.1—3) : , . —.659 —
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' I S D U f f l l S
Niniejszem mam honer donieść, iż otworzyłem przy 

ZJ ulicy Nalewki w/domu pod Nr 225l:'(nqwyia 35). *.Sf

®< Handel Win i Towarów Koloąjalnych 5
niemniej1 przeniosłem dawniej utrzymywany w domu r® 

*5 v.r go Portlier pi d Nr 413d f9

S  Kantor Loterji i Dystrybucję Cygar S
i te prowadzić będę pod firmą:

_ Polecam się względom Sz- Publiczności i upewniam 
iż doborem Towarów i ich tannością, utrzymać będę 
chciał położone v, e mnie zaufanie o które dziś proszę.

«X M J S K B Y H . COUNT.
W sz-jkie . b?tr.Innhi- od największych dc 

« K 3 w W r najmuiojseych, odsyłam do mieszkania w na- 
stępnym dniu po odbiorze zamówienia. * 2

(13 — 15) — 10,110—(15,961) 2
j « ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ^

Są do sprzedania:
D w i e  H A B E T H I  podwój- 
ne i jedna poczwórna, używane, \v ly i jg f \_  
oraz M l  k m  p n r  Ś A Ń T E H ,

w Fabryce Powozów M. Hertla, przy ulicy Długiej, wprost 
Cerkwi. (2_ s )  —576—

  Wyprzedaż Mehli
y  P<* e e s s l e
^ Jgjp* >%_ w jjagazynie w domu P. Grodzickie- 
9  go na Krakow.-Przedmieściu, Nr 4 l i  (nowy i y  Zpo-  

wodu nagromadzania ciągle z własnej fabryki zwięk­
szającego się zapasu, u r z ą d z i ł e m  wyprzadaż m a b l i  po
cenie kosztu, a mianowicie Garnitury orzechowe i m a­
honiowe, orsz wszelkie inne miblo pd najwykwint­
niejszych aż do n a j t a ń s z y c h ,  tak, że wszelkie żąda- 
nia zaspokoić mogę- T am że potrzebny je s t U c z e ń  

§  do stolarzu, w wieku od lat. u .  (2 —6) — &i,6-
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Oryginalnych. Amerykańskich Patentowanych Maszyn do szycia
B*od firmą:

KOEHIGSBERGER & COMP.

Ulica Wierzbowa, Nr 638, obok Hotelu Angiel­
skiego,

Ma honor polecić Szanownej Publiczności następujące najnowsze i najpraktyczniejsze syste­
my maszyn, których składy nasze tyk o , wyłączną, sprzedaż na Wszech Rossję i Królestwo Polskie

l 0'  The American Buttou Hole Over Seaming and Sewing Machine, słynna w świecie, patento­
wana i dwoma złotemi medalami ozdobiona maszyna, jest to pierwsza i najlepsza do obszywania
dziurek szyjąca prócz tego prześlicznym ściegiem stembenkowym okrgtką., haftuje, jednem słowem 
dostarcza szycie takie, jakie tylko dotychczas ręką uskutecznić się dało.

2° W. Taylora oryginalna maszyna, szyjąca ściegiem stembenkowym po obu stronach mate- 
rjału. Maszyna ta zaszczyconą została medalem N. Królowej Angielskiej.

3° Howego „The Original Howe Sewing machine, słynne w świecie ze swej dobrobi i prakty- 
czności, z dewizą: „I serve 1 Tire not.'1

4° The Favorite, maszyna stenbenkowa, działająca bez stuku.
5° Johns’a maszyna cylindrowa. Jest to jedyna maszyna, która szyje w różnych kierunkach 

i wszywa gummę w cholewkę już gotowego kamasza.
llaszynM ręcszne ihvuuitkone:

1° Taylora na silnej podstawie metalowej.
2° Howego „The Express11 również na takiejże podstawie, maszyny te nie potrzebują być 

przyszrubywane do stołu, tylko postawione na takowym, utrzymują się doskonale swoim ciężarem.
3° Maszynki ręczne łańcuszkowe.
Maszynki do osadzania guzików odpowiednie dla zakładów krawieckich męzkich.
Posiadamy własny warsztat i zdolnego mechanika, udzielamy dwuletnią gwarancję, ułatwia­

my przy kupnie dając na wypłat, nauka szycia bezpłatna.
Nici, jedwab, igły i inne przybory do szycia po cenach najumiarkowańszych.

e< Cttntp
(8—0) — 9,495— Generalni Agenci na Wszech Rossję i Królestwo Polskie
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W - A  K  g ł  Z  A  W

V A N - S I M - O H O .
E k s t r a k t  z  C l i l ń a k l e l i  r o ś l i n  w y r a b i a n y ,

v,ynalazku Ł .  Ł E I S K A l i m ,  uprzywilejow anego F a b ry k a u -  
t:* Perfum  D w o r u  F r a t i r u z k i e g o  w  I * a r y i u .

Środek przygotow any na wzmocnienie i zapobieżen ie  cd  
".Ipadstnią1 i porost włosów, specjaln ie i z wielką, s ta ran n o - 
ścią sz toki przyrządzony, stanowi osobliwość tego rodzaju , 
“ tóry okazał zadziw iające sk u tk i, w zm ocnien iu  i poroście 
"'losów. Daje n i e o c e n i o n ą  sposobność osobom  potrzebującym  
?'® ć włosy długie, mocne i gięste; -*  Sk ład  G łów ny w P e r-  
f«m'erji JM. J e k l e l ,  w podwórzu domu przechodniego R es-

r - 6 6  3 —fiępSL.i flakonu

W M i  E r / I K M !  świeżo otw orzonej, w pa- 
l u l t j G G & A l i l l l ,  ł ,cu Dyzm uńskich na  P o ­

dwalu, m ożna dostać  m l e k ®  prosto  od krowy 
w godzinach od Vej d o - . & e j - rano, od t a e jd o  l ej w po­
łudnie,od 7ej do 8ej w wieczór Dla dogodności ku­
pujących, w porze dojenia będzie m ożna tak ż e  do ­
stać  na dola w oborze, m leka zbieranego i śm ietanki, 

i i — 3) ~  — ' Ł-
ISU2K

Wspaniały Obraz olejny
wielkich rozm iarów , w pięknych  złoconych ram ach , p rzed ­
staw iający  K aplicę Sgo S tan isław a w K ated rze  Krakow skiej, 
pęd zla  Grylewskiego, je s t  do sp rzedan ia  za  bardzo u m iar­
kow aną cenę. M iejsce w skaże S tró ż  dom u N r 1773 przy u-
licy S to -Je rsk ie j. (1 — 1) — 6S7—

PIGUŁKI SCORDIUM,
M aść d o k to ra  In d re  L e b e i ,  au to ra  m onogra- 

fji hem oroidów , u lica  de l’E ch iqu ier, N t H  w P a ry ­
żu  K U R A C JA  RAD Y K A LN A  HEM OROIDÓW . 

S k ła d  w W arszaw ie u A. F . G A LLE.
(50 — 1041 — 5506— (9642)

S a l o p a
Lisy K am ionki, K ołnierz  Sobolowy* ' ... 

pozostaw iona do sprzedan ia , w Sklepie S W iniarskiego 
Nowy-Swiat, N r I Si i (62), pod T urkiem , ( i - i )   eoi  —
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Świeży transport
B I I O \ I  m y ś l i w  ^ a  

t l i l r j  p e r k n i « y ) >  
n c j ,  [ L e f a u r h e n x ,  

i Ł a n e a s t r a ,  oraz P i s t o l e t ó w ,  
R e w o l w e r ó w  rozmaitej wielkości wraz z nabo­
jam i i P i s t o l e t ó w  pokojowych ( F l o b e r t ) ,  o- 
trzymalem z Belgji i sprzedaję takowe z zaręczeniem 
za dobroć i po cenach nad rr umiarkowanych 

J u l j a n  W e i s s b l u i n ,  O p t y k ,  
ul. Nowo Senatorska, Nr 477a, obok Apteki.

(a—6) -  614—
nin nsr nsn nsrmrnsrnsr nsr-inir n

O G R O D N I K
żonaty, pracowity, znający dobrze uprawę 
jarzyn, traw i drzew owocowych, i posiada­
jący dobre świadectwa, lub rekomendacje 

'u s tn e  osób znanych, i którego żona za od 
dzielnem wynagrodzeniem mogłaby być zarazem Gospodynią, 
potrzebny jest na wieś o dwie mile od Warszawy. Ogrodnik 
może mieć zapewniony udział w zyskach. Wiadomość co­
dziennie od 8ej do 9ej rano. Ulica Zatyłki, Nr 937/3, lsze 
piętro. 13—3) —557—

t -  D O  G L V W I V E G O  S K Ł A D U

b a . a f e ^ s r a f e Y i A J i m . ,
przy ulicy Senatorskiej, pod Nrem 496, 

w domu Wgo Piotrowskiego,
[nadszedł znowu świeży T ransport K A W I O R U  świe- 
|żego Astrachańskiego, zupełnie mało solonego i prasso- 
[wanego serwetowego takiegoż. M . ŻW ŻW W .

(6 — 6) —477—

PRAWDZIWA WODA
wynalazku  

Pana Łessueur w Paryżu.

E A U  A L L E M A M D E .
Je s t niezawodnym środkiem na spędzenie piegów  i li-  

szai, zapobiega zmarszczkom i przywraca skórze prze­
zroczystość i  delikatność młodzieńczą W szystkiete 
zalety rozpowszechniły jej użycie, tak  w Paryżu jak  na 
Wschodzie, w Rumunji szczególniej.

Skład główny w Paryżu u Pana Gastellier, fabrykanta 
perfum, 47, rue de la Chaussee d’Antin; w W arszawio 
w handlu perfum Panu Pohoreckiego.

(24 — 48) —6,028—(10,230)

S»,boulevari
SK BA STO PO LP j LU LES PURGATIVES GAUVIN!

w  P a r y ż u .
Jm« to nioooonioay środek u jm iw r  > pn*e>7UM»j^7 CZYSTO 

ROŚLINNY, priyjomaj 1 *»twy do iUjoi«, % niauwoduj priuciw 
ZATWARDZENIOM, nojnporoiywiiym NEWRALGJOM, ŻÓŁCI, 
FLEGMIE ŻOŁĄDKA.

Pigułki CoTin’o •» mokowodnśj tkntoemoiai prieoi-. ZAPALE­
NIOM KISZEK, ZAMULENIU ŻOŁĄDKA, MIGRENOM, ASTMIE, 
KATAROM, LISZAJOM, GOŚĆCOWI i PODAGRZE.

Zalety tych pigułek, dej* fig etretoiś w p»ru wyreieeh : rarrwu*-
CAJ* I UTRZYMUJĄ XDAOWIR.

Pny lob uiyeiu nie potneba nebowyweś djety, tok eo do poker- 
“ iw  juk i u p o i; jeleli IdMe o ołrijmtnie roiwolaienlt, ulywe liy je 
pr>y jadxtmiu, jeżeli ehodei o pntciyuenuio, błono oi| jo klod|e «i? 
•pul.

Deotod u t ł u  w optokoob CooorotYro i Krśleotwe.
(52—0) —7724—(20758)

U.
przy ulicy S-to-Krzyzkiej Nr 23, prawie 

wprost ulicy Jasnej.
Po cenach znacznie zniżonych, sprzedaje różne m e­

ble, jako to: G arnitury wysłane i pokryte, Szeslągi 
kryte safianem i skórą amerykańską najlepszą, K ozet­
ki, Fotele, Foteliki, Toaletki, Łóżka, Umywalnie 
z marmurem i inne rozmaite. Szafki nocne z m arm u­
rem i inne, Stoliki pod samowar z marmurem, B iur­
ka mahoniowe, orzechowe i jesionowe, Stoliki do kart, 
Szafy mahoniowe, orzechowe i na orzech, Szafki 
mniejsze, Serwantki, Kredensy, Stoły objadowe, Stoliki 
do robót damskich, Stoliki jesionowe na orzech i ma­
honiowe, M aterace zwyczajne, włosiane, podróżne, Ma­
terace z morskiej trawy, sprężynowe, Sienniki, Podu­
szki safjanowe i t. p , z któremi się poleca.

(9—9) — 1 13—114,593)

Przy ulicy Chmielnej, pod Nrem 1524, no- 
j g S  a wy 6, około Nowego Światu, są do sprzeda-

T B w u'a M E B L E  nowe i nżywane, jako  t >: 
X  B H L  Mahoniowe, Orzechowe i Jesionowe G arnitu­

ry, Szeslągi pokryte prawdziwą skórą i bez pokrycia, F o te ­
le, Stoliki do kart zwyczajne i konsolkową robotą, Kredens 
na orzech, Tualeta palisandrowa, Serwantka jesionowa, Ko­
zetki, Umywalnie, Szafki nocne do łóżek i inne Meble. 
Zamianę, przerabianie mebli i inne r.b o ty  tapicerskie przyj­
muje G o l o n o w r a k i .  (2 —3 ) —5 7 7—

APTEKA KARPIŃSKIEGO
Ulica Elektoralna w Warszawie,

I
T R A W  L E K A R S K I  oczyszczonyjw najlepszym 

gatunku, sprzedaje po kop. 60 , T R A W  z w y c z a j ­
n y  wydzielany parą, po kop: 50. Składy istnieją 
w wielu Aptekach na prowincji, w K rójestw iei C e­
sarstwie. Osobom biorącym w większych ilościach od • 
stępuje się odpowiedni rabat.

W. KARPIŃSKI.
(2— 10) — 558 —

U S T  Z powoda niezależnego!!
Jes t do sprzedania mały nowy D O M E K  murowany, 

frontowy, piętrowy, i z Oficyną, w blizkości Ogrodu K rasiń­
skiego, mający czystego rocznego dochodu Rs. 1,160. Do knpna 
potrzeba zaliczyć gotowizną Rs. 9,000. Wiadomość bliższą 
powziąść można przy ulicy Dzielnej pod Nrem 8 nowym, 
u Właściciela. (5—6) — 124 —

Z powodu wyjazdu jost do odstąpienia zaraz

MAGAZYN
Strojów i Okryć Damskich,

przy ulicy Miodowej Nr 490/1, 
Bliższa wiadomość na miejscu.

dom W-go Lessera. 
(3 —3) —524—

KOCZOBRYK,i J h J t używany, jes t do nabycia, za przy- 
'Zl>' \2 v ^ stęp n ą  cenę, u Fabrykanta Powozów Loretz, 

ulica Legzno Nr 725. (2—3) —600—
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DOM ZLECEA }
3VC. OCZARSKI, i

w Warszawie, ulica Senatorska, I r  20 nowy.
Zajmuje się wyrabianiem nowej pożyczki Tow. Kredytów. Ziemskiego

dla majątków w gubernji Warszawskiej położonych, oraz wszelkiemi czynnościami _ 
związek z tąż pożyczką mającemi, jak rekomendowaniem Jeometrów rządowych do \  
sporządzania pomiarów dóbr i t. o., za bardzo umiarkowane wynagrodzenie. \

(1— 6) —  703 —  i
0® - - - - - -  — *

Dla cierpiących na zęby.
D E N T Y S T A  L A N D A U ,

Wykwalifikowany i praktykujący przez dłuższy czas w naj­
znakomitszych klinikach leczniczo-dentystycznych, ma honor 
zawiadomić Szanowną Publiczność, że leczy bóle zębów 
w jak  najkrótszym czasie, bez wyjęcia takowych; jeżeli zaś 
ostateczność wymaga, by nsunąć ząb, wówczas uskutecznia 
to bez najmniejszego bólu za pomocą aparatu na ton cel 
zbudowanego. W stawianie sztucznych zębów i podniebień i 
plombowanie, uskutecznia się najświeższą metodą am ery­
kańską. A telier zaś moje opatrzone jest wszelkiemi narzę­
dziami i aparatam i, egzystującemi na polu dentystycznem. 
Leczy radykalnie fistuły szczęk i cierpienie dziąseł. 
Przyjmuje chorych od godziny 9ej rano do 5ej wieczorem. 
Ulica Długa, Nr 568, wprost Arsenału. (2 —6) —636—

TEGrOBOGZNY
P R A W D Z I W Y

przyjemny w smaku1 nader

S P I E S S A  i i

°Czyszczony i przysposobiony do użytku lekarskiego, 
zMecany przes najznakomitszych lekarzy, nadszedł do 
s*ła<łu aptecznego

L W IM  SPI1SS1,
?r*y ulicy Senatorskiej, 464/5, obok kościoła Sw. An- 
~r*eja na placu ratuszowym i sprzedaje się tamże, 0 - 
A* we wszystkich znaczniejszych A ptekach Cesarstwa 

Królestwa 0 0  cenach stałych, na ten rok zn lżo -
l?*b D la uniknięcia naśladowań, każda flaszka opa- 

°n» je s t etykietą i kapslą metalową z firmą zakładu. 
(30—0) —8,941—(14,376)

Słabości Piersiowe
SYROP Z  NADFOSFORONUl

W A P 1 \ A
PP.G RIM AU LT etG": aptekarz i  w PARYŻU

Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne 
użycie. Leczy on katary, kaszle. i chrypki dłn-

Soletnie, koklusz, zapalenie gardła, i kanału od- 
echowego (bronchites). Ale szczególniej pomyśl­

ne sprawia skutki użyty przeciwko słabościom 
piersiowym (phtisie) i marnieniu czyli suchotom. 
Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczyw- 
szy i potnienie nocne, a chorzy szybko powraca­
ją  do pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze prze­
pisują często Pastylki piersiowe z sokn głowia­
stej sałaty i laurowych liści P. Grimault, bardzo 
przyjemnego smaku, kiedy idzie o wyleczenie ka­
tarów i kaszli zwyczajnych.

Dostać można w Warszawie w składach mate- 
rjałów aptecznych PP. Mrozowskiego, Gallego i 
Spiessa, w Wilnie w aptece p. A. Chróścickiego, 
w Kijowie w aptece p. Marcińczyka.

(9—29) -  9002—(17,217)

O s t r z e ż e n i e .
A dministracja dóbr Młociny, ostrzega, że wzmocnioną zo­

stała straż le śna i połowa, celem ukrócenia nadużyć w polo­
waniu; każdy sam sobie winę przypisze, gdy go nieprzyjemność! 
strata  broni spotka, jeżeli zechce na ostrzeżenie niniejsze 
nie zważać. Osoby zaś mające wyłączne pozwolenie, raczą 
za każdym razem meldować w pierw we właściwem miejsca 
w Zarządzie Administracji. (3—3) — 569 —

< STANISŁAWA BAUMANN.
, przy  ulicy Elektoralnej, Nr 795 naprzeciw B anku , 

nadszedł świeży transporty 
CEMENTU Portland Angielskiego, „Robinsa i Komp.* 

z Londynu.
1 CEGŁY ogniotrwałej, „Ramsay i Cowen.“

GLINY ogniotrwałej.
KOKSU i W ĘGLI kamiennych kowalskich.
TEKTURY smołowcowej i BLACHY żelaznej do k ry ­

cia dachów, wszystko prawdziwe Angielskie i  w nai- 
1 lepszym gatunku. “ 18<>— (1771)



Skład  Towarów żelaznych ga­
lan tery jnych , B roni palnej, P rzy-

. .borów myśliwskich, Skład fa­
bryczny Gwt ździ i ’Odićwów że­
laznych z w łasnej laferyal 

B B A U  G f I K I l Ł I ,  
u lica  D ługa, N r 489A (howy 17), 

d rug i dom od ulicy Miodowej, 
w W arszawie.’

Poleca P iece żelazne tpo  Rs. 6 
Kop: su , K uchnie przenośne i>o Rs. 8, 
•PodktUwkY S io  ~żelazf> ó: K óp.' 50, 
Blaty i R uszty do kuchen , N&czy 
nia  kucheńńe p iibiełane i eaiafjo- 
Wane, ró żn e  M łynki i Piecyki do 
kawy, N oże stołowe. Nożyczki i 
Scyzoryki, N oże do sieczkarń , P iły  
poprzeczne i podłużne, Z am ki i 
Z atrzask i francuzkie, Okucia do 

i okien i drzw i, W agi decym alne 
’ stołow e i sprężynow e, Gwichty ż e ­

lazne i m osiężne, Cechy do d rz e ­
wa, Znaczniki do ówicc, Cynfolia i S tan io l w różnych  kolo- 
rtich, L a ta rn ie  tó żne , T oczydła do ostrzen ia  noży, Łyżw y 
z P askam i i bek, W ieszad ła  iP rzyC iśki do korków  Kop. 75, 
Ż elazka  do prassow ania ogrzewane węglem. Cegła o g n io ­
trw a ła  po Kop. 4 ’/j. B rylantyna, p roszek  do czyszczenia 
wBzelkicb m etali, Kop. 2o. (1—3) — 681—
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WIELKI WYBÓR ALBOMOW
«lo fotografii,

od 75 kop. za  sz tukę  do najdroższych.

Rameczek i Ramek
wszelkiego form atu, drew nianych, brązowych, 
rżannych  i aksam itnych, do k a r t  wizytowych, 
tfetowych i w szelkich po rtre tó w , k tó re  k n "  
tak o w e 1 op ra iłih  się b ezp ła tn ie

W  S ^ Ł A O W K
Władysława Bednawskiego,

skó- 
gabi- 

kupującym

przy tjlicy Miodowej, N r 497c, 
( 1 — 6 ) "

w donąu W. Bujno. 
647 —

m ieszk. Nr. 2, 
południow ych.

« -  ■ a * -  czarna, a sam i pouBzyra, z K ołnierzem  w - 
makowym, n a  średn ią  osobę; S u k n i e  je -  

yabnebalsw e dwie; I . a m p a  wisząca duża  do nafty , pa- 
ś w l e e * n i U « i w  ze 4 m a lich tarzykam i, f c e n s o l a  

da tem  m arm urowym  białym . W iadom ość przy placu S-go 
leksandra na  p ro st G łuchoniem ych, N r 3 nowy, w podwó- 
u 'w  oficynie, n a  dole, N r 1 lokalu.

. -  T Ż O f W B  t h f i M I  j 7 2  _( 3 - 3 )

Do w ynajęcia od Igo K w ietnia 1870 roku,

L O K A LI
składający się : z 5ciu Pokoi, z 2 -ma B alkonam i, dwa P rz e d ­
pokoje, K uchnia i P iw nica, na  l-szem  p ię trze  od fron tu , 
p rzy rogu ulicy M arjańskiej i Tw ardej, w dom u Z. N ipam - 
cza, N r I087c. Cena Rs. 450 roczn ie. (3—3) — 486—

i
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4
4

elkam i podszyta , w ierzch ryps 
w ełniany, m ało używanakfck r s .  35. 
Salopa jedw abna, za re. 25. Szal 
francuzki za  rs. 20 , o raz  ob ryc ie  
syberyhow e za rs . 15; są do sp rz e ­
d an ia  przy  ul. M iodowej, N r 484A, 

gdzie je  widzieć m ożna w godzinach p rzed - 
(1 — 1) — 689 —

J e s t  do sp rzedan ia  A l j g l e r k a  elkam i 
podszyta, praw ie nowa, S a l o p a  a tłasow a 
czarna, lisam i podszyta, z ko łn ierzem  tu -

P rz y  ulicy Podw al pod N rem  484, w tak  zwanym  m iej­
s c u :  „pod N ow ym -M ottem ,'1 je s t  do wynajęcia w każdym
czubie

S A L O M
na W esela i Zabawy. Wiadomość W Restauracji.

. ' ( 2 - 3 )  • -  1 3 -
  :   ; laa __________

Sklep wraz z trzema Pokojami
i  Kuchnia>; gdzie o3 wiełtt la t  egzystu je Bawarja, je s t  n a  p o ­
dobny Z ak ład  lub Sk ład  na wódkę, lub inny proceder, do 
na jęcia  od W ielkiej-N ócy, przy ulicy, Podw al pod Nrem  511. 
T am że je s t  do najęcia  m ały Ś h l t p i k ;  rao ż j być i  zaraz  
wynajęty. Również je s t  i B u d a  czyli S k l e p i k ,  za  k ra  
tam i, w dom u W. Dyzm sńskiego, pod Nrem  497a, do sp rz e ­
d an ia . W iadom ość u W łaściciela domu, w R ynku  Starego- 
M iasta  pod N rem  c5 ( i o ) i ' ' (3—3) — 506—

Z powodu wyjazdu jeą t do odnejęcia każdego czasu  do 1
Liw ia r. b:

I I E S Z K  A R I E ,
p rzy  ulicy G órnęj, pod N rem ’ 20  (7 nowym), złożone z 2 ch 
pokoi, salonu, niszy, kuchni, góry osobnej, drw alki i p iw ni­
cy za conę znacznie od kontrak tow ej zniżoną. T am że kto 
m a do zbycia dwa łó żk a  żelazne, sk ładane , m oże nadesłać  
swój ad ress w * 'z  z ceną (1— 3) — 694 —

] | Zgubiono!
B K O g X K A  z brylantów  w srebro  i z ło ­

to  opraw na, zgubioną zo sta ła  w dniu 25 b. m. 
w ieczorem , przy w ysiadąniu w bram ie  p o d jaz ­
dow ej  W ielkiego T ea tru . Z nalazca raczy zwró-

  cić za  stosow ną nagrodą, do dom u D ra  Na-
tan so n a, przy Zielonym  P lacu , N r 1369, m ieszkania  N r 2.

(1 - 3 )  —698 —

Dowody Banku Polskiego
na zastaw ione K osztowności, N ra : 30,087 i 32,968, zaginęły.. 
U prasza się Z nalazcę o z łożen ie  takow ych do K assy B anku .

(1 —3) — 680 —

Ragrody Rs. 3.
W  dniu 25 b. m , wieczorem , na  Nowym- 

Świecie, zaginął p ies z rassy  m ieszanej c h a ­
rtów  angielsk ich , żó łto  kasztanow aty , knóce ła p s k  i ogona 
b ia łe . Ł askaw y znalazca  raczy due wiadomość, na  P lac  
Zielony, dom W go H r. Zam ojskiego, N r 10 nowy do R ząd ­
cy dom u. (*—3) — 702—

Ragrody Rs. 100!
W  dzień o Stycznia r  b. zgubiono H m . 

4 5 6  w B iletach  K redytow ych, były: one 
zaw inięte w nowy kaw ałek  p łó tna , okręcony sznurkiem . 
B ilety K redytow e, stanow iące powyższą ilość, by ły  3-y pię- 
dziesięcin-rublow e, 11 dw ódziesto-pięcio  i 3-y dziesięcio ru­
blow e.— Sum ienny Z nalazca raczy  wrócić je , pod Nr 45, 
u lica Piwna, do m ieszkania pod N r 15, gdyż to  cały  fu n ­
dusz poszkodow anej. K atarzyna  A n t o s z k ł e w l e z o w a

MifUwł H I ' ( JCj -4-696-

Ragrody Rs. 3.
W e W torek  t. i . ,  d. 25 S tycznia r. b ,, w przejeździć  z a- 

licy M arszałkow skiej, n a  Now olipie, a  następ n ie  do T-ęafcu 
W ieikiogo zguboną zo sta ła  H * * ® M S © le tk a  z ł o t a .  Ł*;. 
Skawy znalazca za powyższą nagrodą, raczy złożyć w Re* 
dakcji K u rje ra  W arszaw skiego . (1 — 1) — 697— J

W drukarni Kurjera W arszawskiego — Za pozwoleniem C enzury Rządowej.


